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6twarta codz. ced 9 raro do 7 wiecz. w niedziele i Święta do 12 rano. 
Regaktor Brzyjmujs Interasantów w sprawach ra- 
gakcyjnych od 10-gł do 2-8j, 


Btlepizów rzdesłanych redakcja mis zwraca, — Rękopisy 
tez ssstrzeżenia honorarjum uważa zia zą bezplatna. 


PRENUMERATA w ŁODZI: WYNOS 
Rocznie Mk. 15.50, półrocznie Mk. 8,00, kwartalnie Mk. 4.20 
„miesięcznie Mk. 1,50. ; za odnoszsujć do domi 30f. 
Wxyctedzi cedziennie rorołndniu. 


Nadesłane przed I wśtód tekstu za wiersz petit. lub jeza 
. miejsce Mk, 1-; reklamy za tekstam 59 f; zwyczajaz 40 1; 
nekrologja 50 1; ogłoszenia drobne 6 fen. Za wyraz. 


- Każde ogłoszenie najmniej 50 fen. 


IKA RZA 


na rzecz TOWARZYSTW 
Główne: wyg: 


TOWARZYSTW KULTURALNO-OŚWIATOWYCH 
ane: |50,000 mk. 30,000 mk. 40,000 m".; 


35,000 mk., 2 po 30,000 mk., 25,000 mk., 2 po 20,000 mk. i wiele innych. 
PRERJA 50,000 mk. - . 


a kd Ą 
JRZBE 


Cena do każdej klasy za %, losu 6 marek. 


jnienie | klasy 8 i 10 Ipea 


Zarząd: Warszawa, Królewska 23. 


(mara Grimma w Rag 


Kooperatywy łódzkie. 
L 


ych potrzeb spożywczye 
J Zaczęto więe zakładać 
dzaju składnice przy: stowarzyBi 


ę 


Y 
_aaprowiantowenia. miasta tylko koa- 
tywom dostarczać: poczęła towary.. Dla 


|, Powołama ua porzątku -wojny sokeja 


żywnościowa: < przy: b, komitecie obywata!-. 


skim, jako składająca: się z hartowników, 
w interesie. których nie łeżało popieranie 
kooperatyw, nie pozostawiła po sobie do- 
brego. wspomnienia wś.ód ludności łódz= 
kiej. Pod tym względem delegacja magi» 
strat znacznie : lepiej” wywiązywsła: się 
g zadań i wnłynęła dodatniej na: rózwój 


koopóratyw, którym delegacja missta pa-- 
wieła artyku- 


wiorzyła wyłączną Sprzedaż 
łów "monopolewych, . p : SBa 

Obecnie każdy spożywca, czy jest lub 
nie jest członkiem ktro;eratywy, móżs otrzy» 
nad np. kaszę: tylko po ostemplowaniu le- 
ji. żywnościowej i zaregestrowania 
listę odbiorców koaperafywy,- - 


i waj ółdzielczości, 
Zoto wskażani 4, podług  dotychesa- 
sówej  dziułalność 


lerna Śrubowanie gen. 


druch. wśród mas 


nsnmenta więc, nie chcącego być wyzy” > 
skiwanym przez sklepiki, pozostała tylko 
jeńna droga: urzeszenia się w. kooperam | 


aż mimo wszystko» szeroki ogół 
rozróżnia po więkasej szęści 
„istniejących w mieście nae- 
j; których nis waaystkie * 


- pośredniego lub. pośredniego doręczenia 
dich rządowi rosyjskiemu, i czy wydał mu 
odnośne polecenie. Istnieje, mówili goś- 
cie. Grimma, tego rodzaju dokument, 
w którym wymienione jest nazwisko Grimm 
-+ które przesłane zostało przez agenta ro- 


~ przeczącą i to zaprzeczenie powtórzył wo- 
--przyczem. dodał, 


uchyla się od roli pośrednika w planach 
-pokojowych rządów imperjalistycznych, 


|. blikowana w Petersburgu. Grimmowi miała 


cma) obecności: w Petersburgu. w celach 


. Qo mówił Grimm? 


©... »Svenska- Telegramm Buran* donosi: 

| Członek. Rady. narodowej 
| Grimm, ogłasza okolicznosci przymusowe: 
-go opuszczenia przezeń Rosji: Dnia 9-go- 
|. czerwca: zjawili się u. niego Akselrod i Mar- 
| toff i zapytali go, czy poseł szwajcarski 
w Petersburgu doręczył -mu propozycje * 


pokojowe rządu niemieckiego, w.celu bez- 


syjskiego z Bernu, do ministesjum spraw 
zewnętrznych w. Petersburgn. - PŚk 
Grimm dał na oba pytania odpowiedź 


bec. ministrów. Ceretellego i Skobielewa, 
że wogóle „zasadniczo 


Dnia 18-go czerwca Grimm otrzymał 
fa swe żądanie, za pośrednictwem Cere- 
tellego i Skobielewa, odpis depeszy z Ber- 


au do posła szwajcarskiego w Petersbur= 


gu, która następnego dnia miała być cpt» 


być dana sposobność przed opublikowa- 
niem: jej -dać wyjaśnienie. W szkicu tego 
wyjaśnienia Grimm włożył, że pedabna 
depesza nie zes!tała mu doręczona ani bez- 
pośrednio ani pośrednio. 

: -Jeżeli depesza jest podjętą ze strony 
niemieckiej prób; wyzyskania jego (Giim- 


imperjalizmu. nica eckiego lub oddzieln=- 
go pokoju. niemieckiego, to próbę taką 
uważa on za wyzwanie. 3 

„ ; Ministrowie jednak odrzucili wszelką 
estrzeiszą. wycieczkę przeciwko rządowi. 
żądali natomiast ostrego 


ciwko czemu on zajął stanowisko oporne 
pomimo groźby- aresztowania i hańbiącej 
banicji. Już z tej racji nie mógł on się 
zgodzić. z'tą insynnacją, Że: pochodzenie 


szwajcarskiej, 


-padków. 


„dług których socjalista szwajcarski, 
Grimm, miał zaproponować Rosji osoba 
ny pokój, wyjaśniło rodzaj jego misji, 
- która zakończyła się wydałeniem Grim 


do ofenzywy. 


Gies Thomasa. 


„B. Z. am Mittag* donosi z Kopen- 
hagi: Ze sprawozdań siokholmskich o tem, 
co francuski minister amunicji, Thomas, 
mówił o swej. podróży do Rosji, należy 
zaznaczyć jeszcze co następuje: 

Rada robotników i Żołnierzy wciąż 
jeszcze — mówił Thomas —posiada w sto-. 
sunku do rządu stanowisko kontrolujące, 
ale już nie używa swej mocy do utred- 
niania postanowień rządu, albo de ich 
obalania. | 

Partja Lenina. rozwija wciąż jeszcze 
bardzo gwałtowną działalność 3 posiada 
kilka dzienników na swe usługi. We Tho- 
mas sądzi, że ten ruch od pewnego czasu 
znacznie osłabł i nie będzie mógł mieć 
żadnego wpływu na dalszy rozwój wy- 


Wykrycie tajnych dokumentów, we- 


ma z Rosji. 
Thomas wierzy w efenzywą rosyiską: 
Akcja pokojowa zinumerwaldczy= 
ków, która dotarła aż do okopów czo- 
towych, nie miata żadnego powodzenia, 
Wydalenie Grimma zadało jej z pęwa 
nością cios stanowczy. 
-W całem woisku widać teraz silny 
ruch za utrzymaniem porządku, przywró- 
ceniem karności i obroną odzyskanej 
wolności. RZE 
"Aby ją lepiej obronić, trzeba przejść 
O pokoju osobnym juź nie 
ma mowy. 
Nie jest niemożliwe, że Rosja zo- 
stanie podzielona na okręgi o osobnej 
konstytucji, i że w ten sposób wiele na- 
rodów esiągnie spełnienie swych. życzeń. 
Ale nie myślę tego — mówił dalej 
Thomas — o Polsce i Finlaudji, . które 
chcą zupełnej niepodległości. R 
Ale musimy ostrzadz Finlandię, żeby 
się mie lączyła z Niemcami, które, być 
może, im obiecują taką samą wolność, 
kióre jednak nie dają takiej rękojmi wol- 
ności, jak Francja. l 


g 


Frontes palitur 


Z komunikatów koalicji 
Z rosyjskiego (19 czerwca). 


Front kaukaski: Na poludnio « za” 
chód od Kalkitu oddziaiy nasze, pizekro” 
czywszy strumień Kalkitszaj, nateriy przez 
zasieki z drutu na turków z bagnetem w 
ręku i zarzuciły - ich granatami ręcznemi. 


oraz setek bomb przez samoloty ta rzucoe 
nych, nie powiodło Się uicprzyjaciełowi, 
dzięki świetnej działalności ckrętów i ba- 
terji marynarskich, osiągnąć dotychcza$ 
celów zamierzonych, | 


Z francuskiego (21 czerwca). 


W ciągu dnia walki na wschód od 
Vauxaillon prowadzone były w dalszym 
ciągu z rezultatem pomyślnym dla wojsk 
francuskich. Kontratak francuski na 
część rowu, zajętą przez niemców w ©d- 
cinku dworu majątku Moisy dal poważne 
rezultaty. Obecnie francuzi odzyskali 
cały system swych stanowisk za wyjąte 
kiem wysuniętej części szerokości 400 


"metrów na półnacny wschód. od wspom- 


nianego dworu, gdzie trzymają się jesz- 
cze oddziały niemieckie. Walki artyle” 
ryjskie w tei okolicy nie przestają być 
bardzo ożywiore. Pomiędzy Hurtebise 
a Craonne dość ożywione ostrzeliwanie. 
pierwszych linji francuskich. i 
-..-.W Szampanji uzyskany przez fran- 
cuzőw dzisiaj rano teren na północny 
wschód od wzgórza Cornillet rozszerzo- 
ny został w warunkach szczególnie. 
świetnych. Około godz. 3 podjęty przez 
niemców atak w celu odzyskania stano” 
wisk zabranych im w dniu 18 b. m. po” 
między wzgórzem Cornillet a Mont Blond, 
odrzucony został przez francuzów w 
walkach na granaty ręczne; francuzi ze 
swej strony przeszli z kolei do ofenzy- 
wy i odrzucili oddziały niemieckie aż do 
rowów, z których by! rozpoczęty atak. 
W ten sposób francuzi osiągnęli zdobycz 
terenu na 300 metrów glębokości i 600 
metrów szerokości. Na polu walki po- 
zostało 100 trupów nieprzyjacielskich, 


Z sejmu węgierskiego. 

Prezes ministrów, hr. Esterhazy, w 
swej mowie programowej powiedział m. 
INNEMIZ g 

Przyszłe zbiory umożliwią pod każ- 
dym względem aprowizację. W tym celu 
rząd zaraz przy młócce zarekwiruje zbio= 
ry“. Hr. Tisza, jako przywódca opozycji, 
zajął się krytyką programu prezesa mi- 
nistrów, zwalczając szczególnie granicę 
wieku reformy wyborczej, wyznaczającą 
ją na 24 lata, ponieważ podobne roz- 
szerzenie praw wyborczych oznacza to 
niebezpieczeństwo dla kraju. Wreszcie 
wyraził nadzieję, iż rsforma w tych roze 
miarach nie zostanie uwzględnioną. — 
Jako przyczynę ustąpienia swego hr. 
Tisza podał motyw, iż korona zajęła zbyt 
daleko idące stanowisko w sprawie or- 
dynacji wyborczej. Sytuacja obecna sta- 
nie się nader zawiłą wskutek tego, iż 
wśród tej wielkiej wojny nie apeluje się 
do narodu, a nie łatwo rozstrzygnąć 
sprawę drogą wyborów powszechnych", 
Hr. Andrasży oznajmił, iż podziela pogląd 
rządu w sprawie ordynacji wyborczej- 


leżyte ich zdefinio gii, Yy mar } depeszy byna nii SR PERE Tarcy zbiegli, pozostawiając zabitych i s > n e Be zr na bole 
sżyte loh zdefiniowanie, ża: i taciółmi i ; : | r ogromny tlum 
Wszak również pod nazwę kooperaty- „Potem łącznie z kilku przyjaciółmi | ranionych Ę og yt 


wy podszywają się także i spółki koman- : 


dytowe, będace faktycznie zrzoszeniami kil- 
ku lub: kilkudziesięciu „osób, wkłądająych 


swój kapitał do przedsiębiorstwa, aby na- | 
stępnie, jak i zwykli. sklepikarzó, wigonąć : 
zyski z zakupów, óżynionych przez Bzero- ` 


kie masy konsumentów, 


| do porządku dziennego nad podobnem | 


3 


niemieckiemu, 
zaatakowania rząda szwajcarskiego prze- 


politycznymi ułożył Grimm nowy szkic 
wyjaśnienia; który -przedłożył ministrom 
i którego treść została opublikowana przez 
petersb. Ag, Tel- . Ministrowie -pozostali 
przy swojem zdaniu, że wyjaśnienie to 
jest niewystarczające. W. konkluzji Grinm 
oświadczył, że uważa za poniżające dia - 
siebie bronić się-od zarzutu, że jest agen- 
tem niemieckim i z pogardą przechodzi 


podejrzeniem. 


"artylerji, oraz na okręty w przystani. Bom- 


„samolotów odparto. energicznym ogniem 
-z okrętów i baterji nadbrzeżnych. Pomi- 


„Na morzu Baltyckiem dokonało d. 
15 czerwca 5 nieprzyjacielskich samolo- 
tów wodnych napadu na podstawę floty w 
zatoce Ryskiej i rzuciło bomby na szopy 


by nie trafły do celu. Tyiko_ odłamki 
bomby zraniły jednego marynatza. Ataki 


mo licznych napadów, dokonywanych co- 
dziennie przez samoloty nieprzyjacielskie, 


ludu, urządzając wielką manifestację 
prezesowi ministrów i tym z pośród pos- 
łów, którzy występowali na rzecz refor- 
my prawa wyborczego. W różnych punk- 
tach miasta mówcy wygłaszali przemów 
wienia, podnosząc znaczenia tego dnia 
dla rozwoju wolnościowego.$4 


Secjaliści niemieccy w Stok" 
holmie. s 
Jak donosi „Socjaldemokratan* 


2 


o A — OO 


GAZETA ŁODBDZĘA 


Na 170, 


wczoraj miała przybyć úo Štokholmu 
niemiecka mniejszość socjalistyczna. - 

O Według tego samego dziennika 
szwajcarskie stronnictwo „socjalistyczne 
upatrzyło na swego przedstawiciela Ka- 
yala Moochra. 


aolmiBa 

Przybyli z Petersburga do Stek- 
hoimu socjaliści włoscy Labrida i Rais 
mondo oświadczyji współpracownikowi 
„Ńitonposten”, iż socjaliści włoscy ży: 
czą sobie wprawdzie pokoju, lecz nie 
mogą się zgodzić na rozwiązanie wojny 
bez aneksji i odszkodowań wojennych. 
dest niemożsbnem na tej podstawie o* 
przeć trwały pokój, bowiem stale ist- 
nie będą przyczyny wojny: Alzacja i 
Lotaryngja oraz Trjest. Pozatem obli- 
czenia swe opierają oni na tem, iż w 
ciągu 6 — 7 miesięcy Niemcy zostaną 
zniszczone. Rosja nie zgodzi się na ża- 
den pokój separatywny, natomiast prze* 
ciwnie, rozwinie wszechstronną działal- 
ność wojskową, 


Siu fotników amerykański. 
przybyłe do Francji. 

Z Nowego Jorku donoszą, że ame- 
rykański minister marynarki podaje do 
publicznej wiadomości, iż do Francji 
(przybyło pod dowództwem porucznika 
amerykańskiego, Kennsth Whitinga, stu 
lotników marynarki amerykańskiej. 


Uwolnienie Kr. Miarkiawi= 
| czewej. 


Temps” donosi z Berna dnia 22 
czerwca, iż hr. Markiewiczowa, która z 


powodu udziału jej w rozruchach w Du- | 
blinie, skazaną została na roboty przy” | 


musowe, otrzymała obecnie ułaskawie- 
nie znajduje się na welności. 


Sirajm ma za 


= 


Pet. Aj. Tel. 


zawieszono pracę w i-yim oddziale dr. 


żeł. Mikołajewskiej, łączącej Petersburg | 


F 


z Plosswą, nie czekając na wyniki prac | 


komisji pojednawozej. 
sząd tymczasowy wydać do ludności sto- 
leg odezwę, wzywającą de spokoju wo” 
bec możliwości rozszerzenia się bezro- 
bocia, Odezwa wyraża nadzieję, że ruch 
strajkowy ustanie dzięki stanowisku in- 
nych kolei, potępiających bezrobocie. 


Kongres polskich delegatów | 


WWAjSEOWYDIIa 

Obradufący oheenie w Petersburgu 
kongres palekich delegatów wojskowych 
towziął neżwałę przeciw wystawieniu od. 
dzielnej armji zolskiej w Rosji, Polacy— 
„mówi uchwala—nie mają Żadnego powodu, 
aby w wojsku rosyjskiem odgrywać rolę 
obeych legjenistów. Powinni oni całą swą 
noe wojg8nną zachować na potrzeby pol- 
skiej armji narodowej, Inna uchwała kon- 
"gresu zwraca się namiętnie przeciw narc- 
dowej demokracji polskiej, uprawiającej 6- 
kurzającą politykę rozdrobnienia, Zresztą 
rada dełegatów robotników i żołnierzy dała 
do zrozumienia polskim delsgacjom woj. 
Bkewym, Żs wystawienie polskiej armji od. 
dzielnej w Rosji nis da się nawet pomyśleć, 

Kongres polskich delegacji wojsko» 
wych powziął ostatecznie uchwałę, że na 
Wsrszawę nałaży spoglądać, jako na punkt 
geniralny „Polski, Wszystkie polskie dąż. 
ności narodowe mają 
wokół Warszawy, Rząd tymczasowy ros 
syjski—mówi uechwała—nie moża jaż być 
uważany za siłę rozstrzygającą w sprawach 
polskich. dedynie polska Rada stanu jest 
powołana do podejmowania decyzji w intee 
tsaie Polaki, 


Szczegóły demonstracji 
sdrzeciw królowi greckiemu. 


O manifestacjach przeciwko królowi 
Konstantynowi dzienniki lugduńskie ko- 
imunizują następujące szczegóły: 

Kóla obrzucono kamieniami, Pewien 
szofer, Włoch, którego aresztowano, wy” 
kKrzykiwał: Rzućcie go do wody! - Pewna 
kobieta wymierzyła królowi policzek. Pe- 
wien nieznany Osobnik uderzył go kijem 
w głowę tak Silnie, iż królowi spadł ka- 
pelusz, Policja przybyła zapóźno, Gdyby 
król nie schronił się był do hotelu „Lioyd” 
mógłby go spotkać los jeszcze gor- 
szy. Nikt nie podniósł 
obronie, : 


Hiemiescki atak napowietrz- 
my ma Mancy. © 
„Nowveiliste de Lyon* donosi z Nan- 


cy: W nocy na 17 czerwca zrzucili tu 


- smikodasjewa | 


JE | 
donosi, że a. 21 b. m, | 


Z tego powodu | 


sią koncentrować | 


"ręki w jego 


niemieccy loinicy około 15 bomb. Straty 
materialne są nieznaczne, ale 50 wojsko- 
wych osób zosłało zabitych lub ranionych. 
Dotychczas naliczono także 17 zabitych 
osób cywilnych. 


Pokojowe słowa: i 
Prałat papieski i deputowany do 
sejmu węgierskiegce, ks. dr. Aleksander 
Giesswein, wygłosił na zebraniu Stow. 
św. Stefana w Budapeszcie mowe- na 
temat obecnej agitacji pokojowej. Mó- 
iąć © potrzebie zbratania się wszyst- 
kich ludów na zasadzie ogólnego demo- 
kratyzmu, wyraził serdeczne życzenie 
powodzenia dla przyszłego zjazdu soc- 
jalistów w Stokholmie i zakończył pięk- 


nemi słowy: 
przed wojną obronią”. - 


| Telegramy. j 


Keomaunikat mierziecki. 


Berlin, 22-go czerwca. (Urzędowo), 


Z widowni zachodniej. 
$ront woisk generała marszałka polnego 
Ks. Rnpprechia: Bawarskiego. 


Od .Ypern do Armentióres w ciągu 
wieczora i nocy w różnych odcinkach pa- 


ki angielskie na północzym zachodzie od 
Warnetan i na wschodzie od Huplines zo- 
stały odparte. Pomiędzy kanałem La Bas- 
sće i strumieniem Sanse chwilami pans- 
wał ożywiony ogień. Atak, który wczoraj 
rano podjęty został przez nieprzyjaciela na 
| północnym wschodzie od Lens, załamał się 
| krwawo w ogniu naszym. l 
Eroni Nieinieckiego Tastępcy Tromm 
' Z wielką zaciekłością usiłowali fran- 
| cuzi odebrać stracone pod Vauxailion sig- 
| nowiska, Wczoraj przed południem czte- 
| rokrofnie, po silnem przygotowaniu ognie- 
| wem, y. pomocy wciąż nowych sił poe- 
Di 


| na bliski dysta 


zy 


| delmowali 


a 


| nocnym wschodzie. od Vauxai 
| wojska nasze z Czę 
 Aiaki, podjęte bardz 
miały powodzenia, 
przytem wielkie straty, 
ywa działalność 


ia 
ie 


boeiowa panowała Ww 
| Szampanii Zachodniej. Francuzi już rano 


| linji naczsch. Kontratak przeszkodził im 
| nasze wojska ałakuiące wtargnęły do oko- 
| pów francuskich na południowym wscho- 
| dzie od Prunais i południowym wschodzie 
| od Nauroy, skąd przywiodły 30 jeńców. 
| Na górze Poehl, na południowym za- 
| chodzie od Moronvillers powiódł się cał 
kowicie przygotowany starannie atak, Czę» 
| Ści puików tyryngskich i attenburskich po 
| krótkim ogniu zdobyły stanowisko nieprzy« 
jacielskie o szerokości 400 metrów. Wzię- 
| to przeszło 100 jeńców. W ciągu nocy 
podjął przeciwnik 7 ataków, które przy- 
| niosły mn jednak bardzo nieznaczne ko- 
rzyŚCI. | | 
Grepa wojsk  generała-feldmarszałka. 
Gtbrechia Wiiriemberskiego. 
Bez szczególnych zmian. 


Z witówni wschodniej. 
=- Znów pod Smorgonją, na zachód od 
Łucka, oraz wzdłuż drogi Złoczów — Tar- 
nopel i nad Narajówką ożywiła się dzia- 
łalność bojowa. 

Front macedoński. 


Na ` płaszczyźnie Strumy odbywa się 
strzelanina oddziałów przednich, 


Pierwszy. Generat-kwateraustre 
LUDENDORFF. 


Remenikal sucielaski. 
WIEDEŃ, 22 czerwca, (Urzędowe). 
W Galicji trwa wzmożona działalność 


ogniowa, Pozatem wszędzie sytuacja po- 
zestaje bez zmiany. 


Szef sztabu generaliego. 


Polska komisji lkoldacyjna 
w Petersburgu, : 

| „Echo Polskie“ 
nosi. 
nege w Moskwie wygłosił 
likwidacyjnej, Lsdnieki, 


z d. 26-go z. m, do» 
że na. zebraniu Klubu demokratycz= 
prezes komisji 
mowę, w. której 


„Prawdziwymi bohaterami epoki 
spółczesnej będą ci, którzy ludzkość 


i natarcia. Po zaciętej walce 
s powiedło im się na pół- 


| ugruntować osiągnięty suk es.. Wieczorem - 


nowała ożywiona działalność ogniowa. Ata-- 


patari sa grzbiet CorhiHst i wtargnęli do 


giii $ 4; n > cz 


-w udziale przy 


przedstawił dotychezasowy wynik prze ka" 


| misji. Prace te przedstawiają się, jak na” 


stępuje: | NEA T 
Utworzenie wydziałów komisii było 
pierwszem zadaniem, ale i pierwsza trud- 
nością, na którą przy podjęciu prac się 
natknięto, Praea Kolegjalna komisji ma 
być oparta na tych zasadach, na jakich 
oparte były prace urzedów i rozmaitych 
instytucji w Królestwie Polskiem, Wydzia= 
łów takich ma byé utwerzesych 15; Estych= 
czas powołane ich 7, z których 4 rozpo" 
częły już urzędowanie, | 
Wydział mienia bę?zię decydował bsg- 
pośrednio w kwestii majatru Polski: majgte 
ków dawniej królów, a nastepnie państwo” 
wych rosyjskich, wogóle o tem wszystkiem, 
co wchodziło w zakros działania minister- 
jam dworu i apanaży, a dalej, czem się a 
piekują organizacje opieki nad zabytkami 
i pamiątkami historycznemi, więc Księstwo 
Łowieckie, pałace bazienkowsk', Bielce, Praw 
ce w tym wydziale już rozporząte, POWO! 
łano do niego ludzi fachowych, więc hise 
toryków, prawników, artystów. Między ine 


.nymi jest w składzie pracowników prof. dr, 


Kętrzyński; będzie. może dyr. 
ski ze Lwowa. 

- Wydział kościelny rozpoczął już rówe 
nież swe prace, Ma en określić stesuńek 
Kościoła katolickiego do państwa. Na pe- 
siedzeniu, w którem wzięli udział z.ducho= 
wieństwa, biskup': Cieplak, Rsop, Dubowa 
ski, Gedlewski i Kessler, rektor Radziszew» 
ski i grono kanoników, zapadła decyzja, 
aby komisji. likwidacyjnej,. która ma slik wi- 
dować wszystko, co dotyczy dawnego stou 
senku rządu rosyjskiego do srrawy pol- 
skiej, powierzyć całokszfkłt spraw kościel- 
nych, katolickich, Tu więe należą: — Za» 
łatwione zresztą już pomyślnie — zniesienie 
ograniczeń i przepisów, dotyczących rejes- 
tracji przejścia z katolicyzmu na przwosła- 
wie, dalej cofnięcie ukazów o zamknieciu 
djecezji mińskiej i kamienieckie:, likwidacja 
zarządzeń, dotyczących mienia kościołów, 
eraz ograniczsiących wolność eumiania: 

Rezpoczął także urzędowanie wydział 
jeńców wsjennych cbeych poddanych i rese 
tsńeów politycznych. Pawzięto już szereg 
postanowień, mianowicie w sprawie nie- 
zwłocznazo oswobodzenia wszystkiech zas 
kiadników, dalej kobiet, dzieci i osób poza 
wiekiem popisowym, erag ułatwienia im 
powrotu do kraju. Postanowienia te zstwier= 
Gziła jaż- komisia Hkwidecyjna w pelnym 
skladzie, s- w najbliższym czasie nastąpi 
zaźwierczenie prez władzę najwyższą, 
przez rząd tymszasowy. Nie należy zapo- 


dr. Czołowe 


rinać, že załatwisnis spraw ebcych pode 


danych, a zwłaszezą jeńców, napotyka 
szczególne trudności z powodu podnosze: 
nej w kołach rosyjskich teorji „wzajem- 
ności”, Nadto stoją władze na stanowisku, 
że zasada demokracji sprzeciwia się wys 
różnianiu pewaych narodowości. Komisją 
likwidacyjna czyni, eo w jej mocy, i osiągo 
ngia już pewne wyniki, 

W fazie konstytuuwania się są dwa 
dalsze wydziały: miejski i dobroczynnych 
instytucji, oraz ziemski i spraw włościań- 
skich. Rozpoczął urzędowanie wydział pere 
sonelu ozobowego. Wydział tsn powałany 
do tego, aby ebjął opiekę nad urzędnik: mi, 
których loay związane są z likwidseją: in- 
stytueji i urzędów, gdzie dotychczas praco. 
wali i którzy w Rosji znależli się nie z 
własnej woli. Wydziały skarbu i kontroli 
państwowej, oŚwiaty i wychowania publicz= 
nego mają przeprowadzić likwidację kolei 
warszawszoswiedeństiej i nadwiślańskich; 
dalej mają powstać wydziały przemysłowy i 
banków, peświęsony wyłącznia zagadaisniu 
pracy I Jntsresem mas robotniczych przy 
likwidacji instytucji fabrycznych. 


sedeaży panien, 


„Kurjer Warszawski podaje arty "uł 
ks, J. Szmigielstiego, w którym ten przy. 
tacza poglądy jednej z panien na zadania 
i ideały życiowe kobiet, Kilka na:charak: 
terystyczniejszych uwag przytaczamy po- 
niżej: 


„Cała paszą karjera życiowa polega 
na fem, byśmy sę stały poikami w naj- 
szłachetniejs Sm Znadzeniu słowa; byśmy w 
ogniskach rodzinnych i kriju naszym, nie- 
Baruszoacmi przechowywato idee, tradycja 
lideaż polski; bysmy ten ideat przekazy” 
W517 KaSiępzym pokolenie: byśrny ksztsqe 
towaly dusza dzięęi polskich, ucząc je rei 
łować to wszystko, eo Stanowi bsn pi 
pięEno naszego narodu, 


To nasza rola, e 


p: 


a, audae zadanie, eo nam 
. padło, i wielka sprawą gige 
rej chcemy służyć, MAZ 
| Misja kobiet 
posłaznictwem 
tych wielkich 
duszęz wiary, 


jest przedewszystkiem 
BETĘ, Kobiety, Strażniczki 
uczuć, które Fozgrzewają 
patrjetyzmu, współczucia, 


KONSULENTA PRĄWNEGO 
4. ferstorffa, 


PIOTRKOWSKA 84, w oficyni 


ostraniają Święty ogień entuzjazmu przew 
ciwko obojętności i ironii. | 
Wszystkie idee kobiece z punkta spos 
łecznego dadzą sią streścić w jednym wya 
razie. w miłosierdziu. Ten cudowny dat 
pocieszania wszysttieh cierpień, kobiętą 
meże wykonać w tysiącznych formach; nia 
braz bowiem po temu okazji w życiu — 
nie brak dzieci, ubogich, chorych, nędzy t 
cierpienia. W giębinach każdego kobięx 
cego zerga odzywa się zawsze siostra: mik 
łesieróz a. e, 
Daisiaj wszystkie niesiemy echotnia 
swa sily i swe poświęcenie dla kraju. Wie 
rzymy, że praca kobiet dzisiejszych, to p 
gotowywanie Polski jutrzejszej, Ldeaży, ca 
stanowią honor naszej ojczyzny, nenarue 


szonemi przekażemy tym, które po nak 
przyjdą. Dewiza nasza: fac et spera", 


Głos powyższy Gzisiaj, gdy uwagą 
kobiet polskich skupia się, niestety, jeszczą 
przeważnie na małosikowych objawaah: ży» 
cia społecznego, zasługnia na uwagę, jako 
wytyczna, po której kobiety polRkie, kros 
czyć powinny, by przyczynić się do ođbu« 
dowy kraju i spełnić gedale misie, jaką im 
układ społecznych stosunków powierzył — 
misję wychowawszyń nowego pokolenia. 


Rada tanu. 
W czwartek, t. zw. komisja połączoe 
na opracowiijąca projekty organizacji rzą- 
dit polskiego i reorganizacji Rady Stanu 
odbyło dwa posiedzenia o godz. 10 rang 
i 6 pp. i . 
PS godz. 4 pp. odbyły się posiedze: 
nia Rady Departamentu Spraw Politycze 
nych, Rady Departamentu. Oświecenia Pie 
blicznego, Rady -Departamentu Skarbu œ 
raz komitetu redakcyjnego Komisji Sejmo- 
wo - Konstytucyjnej. 
W piątek o godz. 10 rano obrado- 
wała Rada Departamentu Sprawiedliwości 
Graz „komisja połączona”, O godz. 4 pp. 
odbyły się posiedzenie Podkomisji Sej« 
mowej, 


+ 


„Nowa Gazeta* donosi, że pp. Km 
nowski i Ziemięcki po przeprowadzeniu 
dyskusji na zebraniu organizacyjnem Kor 
misji 24, złożyli oświadczenie, że w obec 
nym składzie Komisji nie mogą brać w 
działu w jej pracach. 


[la dotkniętych ciężką kata- 
stroją mieszkańców Rżgowa. 


Łódzka ekręgowa Rada Ople- 
kuńcza podaje do wiadomości wszyste 
kich miast i wsi trzech powiatów, 
należących do jej okręgu, że ujęła 
w swoje ręce akcję ratunkową dla 
dotkniętego ciężką kaiastrofą miasta 
Rżgowa. | 

W tym celu w dniu wczorajszym 
reprezentanci łódzkiej Rady opiekuńe 
czej z prezesem tejże p. A, Stami- 
rowskim na czele, spędzili cały dzień 
w Rżgowie, gdzie ukoastytuowali 
przy miejscowej Rad-ie opiekuńczej 
lokalny specjalny komitet ratum 
kowy. a 
Przy udziale tegoż komiteta f 
wspóiudziałe szeregu zaproszonych 
osób odbędzia się w łódzkiej okre 
gowej Radzie opiekuńczej posiedze» 
nie dziś w sobotę, w celu wytwó” 
rzenią jąk najenergiczniejszej akcji 
ratunkowej dla bezdomnych i glod 
nych pogorzelców, a poza tem dla 
ustalenia planu odbudowy miasta 
Rżgowa, O wyniku tego posiedze 
nia bedei pocany do wiadome ści 
tpty komunikat. 

sie olary pieniężne i w na- 
iurze przyjmuje biuro łódzkiej okrge 
gowej Rdr op ekurńiczej—Piotrkowe 
ska Jk 96, III-cja piętro, w godzł- 
nach od 9 rano do 2 po południa 


bez przerwy. 


kiiku okręg. Rada opiekuńcza. 


ia 
ególu nast: 
Wszeł 

y 


Rezpal nam, Panie, jasne zorze; 
rozwieś tęczowych. blasków tuk — 
Panie = g płomienia, którym gorze. 
przez ojców oz chaty Pige 


Spraw, -nigth się moc w nas rozzuchwali, . 
niech spotężnieje ducha głos... x 
Dziś gdy bezprawia gmach się wali, 

a dzieje nowy znaczą los, 


gdy oręż ludów. w boju błyska, 
gdy w niewolnikach wezbrat gniew, 
chwila daleka gdy jest bliska — 
niech wyda kkojne plony siew, 


który w lud rencat dich proroczy 

a który żyźnił gorzki ból... 

‘Kiedy Swiat cały we krwi- broczy — 
iw nas aópioną siłę ZWÓL... 


Zbudź w nás. ołuchę: zbudź imieni, 
'byśnty spiaciti dawny dług 

4 by potomne „pokolenia. | 

nie były znowu” sluga SBi 


Zmag nami na czołach znak niemocy, l 
.skrzydłom spętanym przyzuróć lot; 
abyśmy byli jako z procy 

w gwiaździste niebo rzucon Erten 


A ady: madiony świt zapłonie 

Å gdy się jawą stanie cud — 

spra, by na krwawych ziem zagonie 
oraeżem. i Me Pałepróżny źrud.,. 


"A. „Przyb iske Konrad, 
- suprb, legjon. 


> - Wiadomości kośniciaa, 


` Nabożeństwa w kościołach katolickich 


6d dnia 23-g0 do 80-go b. m. odbywać się 


bely w zwykłym porządku, Duia 29-go b. m, 


przypada uroczystość Pietra i Pawła, w 
„dala tym nabożeństwa odprawiono zostaną 
tak, „JaK, w każdą niedzielę, 


an BE sądownictwa. 


49 Sędzią. pokoju VIIl-go ot: tęgi n mias 


-nowany został adw, „PRZYS. Stanisław Jar- 
kowski. ; 


e sokeji öpieki nad aztaciii, 
"© Wczoraj, 


towej Grabowskiej, posiedzenie sekcji opie- 
i nad dziećmi przy M, R. O. Wobec za» 
„owiedzianego w tygodniu nadchodzącym 
w Łęczycy zjazdu Koła ziemianek opieki 
nad dziećmi, uproszono pp. A. Stamirowe 


skiego i ks. prałata W. Tymienieckiego ©: | 
wzięcię udziału w zjęśwe, w csła przes. 


prowadzenia agitacji co do zapewnienia 


miejsc dzieciem łódzkim we dworach Okos- s. gii 
¿Fej drużyny spotkał bardzo przykry. za- 
orzut stosowania względem druhów kary 
„wieszania na „słupku”, wskutek tego wy- 


licznych. E 
: "Radzie. apiekuńczej | w Zgierzu przy” 


znanę subsydjum w kwocie mk. 1,500 li- 


cząc po mk. 12 ten. 50 na dziacko, w Ce- 
la pokrycia kosztów, zwiąsenych z utrzy- 
maniem 120 dieci, wysłanych. na kołonje 
letnie... 
Przyjęto do wiadomości, że w ciągu 
tech tygodni wy 
misję „Wieś dła dzieci 
na letnisko. a. 

— Kelonje totnio dia młodzieży 
szkół średnich. 
l (© Komitet kolonji Ktnich dla mio- 
dzieży szkół średnich wysyła w roku bie- 
żącym słabowiłtych kandydatów do Wiśnio» 
wej. Góry, pod Andrzejowem: Pięrwsza 


partja- złożona z 75 uczniów i uczenic wy» 
jeżdża w środę, dn. 27 b, m; druga zaś | 
w tejże samej liczbie uda się na drugi se- 


ZOR, Za miesiąc, 


Każdy kandydat przed wyjazdem opła=: 


«ca 12 mk, tytułem zwrotu kosztów ko- 


jmornego. Zanis kandydatów na kolonje 
jest bardzo znaczny, niestety, z powodu | 
ograniczonych - środków, jakiemi komitet | 


Tozporządza, a które „zostały: przyznane przez 
Ł. M. R; 0.—więcej miodazży wysłać nie. 
jest w możności. . 

| Komitet. kolongi: letnich. stanowi ią pp. 
dr. Alfred” Grohimau (przewodniczący , pê- 


ni Jadwiga Krasuska (wice-przewodnicząca), i 


p. Arkadjusz Juszkiewicz (sekretarz) oraz 


ks. kanonik. Sienieki, „Miklaszewska, Ma- | 


cińska, ks, Hebski, Wiktor Wagner, dr. 
Smoleński, W. Kloss, J. Czeraszkiewicz,. 
Gablerowa; doktorowa” 'Marksowa, dr. Ma- 
tynowski, Sięnnicka i Skórkowska (jako 
członkowie), 


w lokalu Siemensa, ode- 
było. Się. pod- przewodnictwem pani rejene i 


słanych zostało przez ko- | 
1491 ie | 


"tów, 


dzinach, 


„jej. czynnościach, o czem zawiadom 
tów nazajutrz ćyr. prof. Fabiani". 


= Z molstiege zawiązku zawadc= 
wych cyrodników, > 


W dniu 24 p, m, toh w niedzieję, 6 | 
godzinie 4 i pół po południu w lokalu | E 


polskiego Towarzystwa krajoznawczego, 
Piotrkowska 91, odbędzie się nadzwyczaj- 


ne posiedzenie członków Koła polskiego.. 


a: zawodowych ogrodników. 


"= £ komisji budowanej, 


G) W nadchodzący wtorek s" 
1 ja do Tuszyna członkowie komisji budo- 
,włanej przy. magistracie pp. Stebelski, Ba- 


warski i Markusiełd, w teln odbioru Ta” 
kontraktowanego dla Łodzi drzewa baćo- 
wianego, EP aeaczoskzo do robót. budo- 


l wian ych. 


— Zmiana nadejścia pociągów. 
-Aby ułatwić połączenie kolejowe z 


; edek od dnia 25-g0 b. m. w 


chodzić- będzie pociąg D. 218 z dworc 

wiedeńskiego mie jak dotychczas o zodz. 
8.02 rano, lecz o godz. 7.41 rano, Do Ko- 
luszek przybywać będzie o godz. 8,32—a 
do. Skierniewic o 9.45, aby spotkać się z 
osobowym pociągiem, idącym z Warszawy 


'| do Ciechocinka. Pociąg 223, który kursas 


"wać będzie między Łodzią i Tomaszowem 
„od 25 


b. m. wychodzić będzie z Łodzi o 
godzinie 7.05 rano — przybywać do Kolt 


szek o godz. 8.25, 


.— W sprawie wypiaku i sprzedaży 
'chieka. ści 


Komunikują nam co następuje: Reor- 
ganizacja wypieku i sprzedaży chleba SBO- 


_wođowala nowy rozdział przyznanej dla 


miasta ilości mąki pomiędzy szereg insty- 
tucji współdzielczych, zawodowych i labrycze 
nych z jednej—i piekarnie miejskie, prze» 


` znaczona dla konsumentów niezrzeszonych, 


Z drugiej stsony, Przy tym rozdziałe wy- 
fBienione instytucje uwzględnione zostały 
w sioshuku do ilości zarejestrowanych do 
d.. l maja r. b. członków. 
omiiet rozdziału chleba i mąki otrzy- 
muje jednak w dalszym ciągu ed wiełu 
kooperatyw dodatkowe zapotrzebowania na 
chleb i mąkę dla nowych członków, któ. 
rym obecnie nie jest w stanie zadość uczy- 
nić. Powigyszenie przyznanych dotychczas 


poszczegójnyja „organizacjom _RORSUMeN= 
tów ilości mąki może być uszuiecznione 


dopiero po pewnym czasie. 

Komitet podaje do wi fadomości, że aż 
do wydania: specjalnego egioszesia o- no- 
wym rozdziale maki, wszystkie zrzeszenia, 
zaopatrywane w mąkę przez Kamitet, mo- 
gą liczyć na pokrycie zapotrzebowania je- 
dynie w dotychczasowych rozmiarach, Przy 
ćekonywującej się obecnie zamianie sta- 
rych legitymacji na nowe należy przeto 
przedstawiać legitymacje tylko tych ezłon- 
ków, którzy dotychczas otrzymywali chleb 
i mąkę w swojej kooperatywie, nowi zaś 
członkowie otrzymają na razie książeczki, 
uprawniające do nabycia chleba i mąki wy- 
łącznie w sklepach miejskich. 

— Mieporczumienie w skaucie 
piotrkowskim, 


W ostatnim numerze czasepisma dla 
młodzieży Razem” znajdujemy nastopu- 


-jace informacje: : 


„Piżed. dwoma miesiącami skautów 


dana nakaz wstrzymania z zajęć skautowych 
do wyświetlenia sprawy. Jednocześnie wy” 
słano zawiadomienie o tem do naczelnej 
komendy, prosząc przytem, aby ktoś zo- 


„stał wydelegowany na miejsce dla zbada- 


nia sprawy. 
Przyjechał do Piotrkowa naczelny 


* komendant ksiądz Mauersberget. Nakazae 


wo zbiórkę. Stawiło się okolo 150 skau- 
Ks. M. rozpoczął przegląd oddziału 
od odprawy szarż,, Na której zapoznał się 
z pracą* w drużynach, ze stosunkiem de 


-Bkantów społeczeństwa i oddziaływaniem 
| ha miedzież, e . 
- -Praca przedstawia się słabo. Prz zypi- 


sać to należy specjalnym stosunkom miej. 
scowym. Następnie przemówił ks. komen- 
dant do zgromadzonych skautów o zada- 


niach „skautingu polskiego. 


O godz. <T+ej wiecz, odbyło się z2 


branie rodziców skautów, pafrenażu.i prze- 


łeżenych zakładów naskowych, Giwórzył 


posiedzenie ks. Mauersberger. Z kolsi za- | 


bierało głos wiełe osób. Po dwóch go- 


wał ks, komendant wybranie. 20 osób dia: 


bliższego omówienia sprawy. To uj a  asystowały 


zebrane  przeciągneło się do godz. Z-ej 
w nocy. Zapadła. na nim uchwała. zale- 
sienia stanu zawieszenia 1-ej drużyny w 
$ Aipa 


'— Związek niemiecki. 


-W Sompolnie, pow. kolskim, odbyło 


> sią zebranie „Związku Niemieckiego”, któ: 


GAZETA ŁeDZKA 


gdy nie doszło zebrania do żad- |- 
"nych. -konkretnych wniosków, zapropeńo» - 


-nej, 


u = którzy oddali ostatnią posługę zwłokom 
| s Tp. 
Mieczysława 


szeregowca VI drużyny Z. H. P. 


a w szczególności Wiel. ks. Na sierowskiemu za siowa pociechy „składam 


deczne „Bóg zapłać“, 


uchwaliło wniosek pastora Bieszcheceska 
żenia niemieckiej szkgły Średniej. 


„Nowa Gazeta”. 
— 2 pracy Beriitstiej, 
Dzienniki berlińskie z dnia 17 b, m 
edaja oświadczenie De ae 
Trwające w delezym ciągu podnoszę” 
nie cen materialów surowych, ; petrzebnych 
dia wydawania dzienników, papieru, me- 
talu, tłaszczów, farby i t d. zmusiło wy- 
dawców dzienników podpisanych do dos 
datków drożyźnianych, względnie do pod- 
wyźższenia cen ogłoszeń, a zarazem, WSKku- 
lek coraz dożładniejszago braku papieru 
i wynikającej ziąd potrzeby oszczędzania 
miejsca, do wprowadzenia większej liczby 
szpalt w dziale egłoszeń. 
Tu następutą podpisy eaa 
dzienników berlińskich. 


— Zamach w Zakopanem, 


W dniu 17 b. m. wydarzył się w 
Zakopanem sensacyjny zamach, którego 
dokonał własciciel dóbr Chorośnica, 
Stanisław ©., na osobie swej żony Wan- 
dy, 
nem. 

W dniu 17 b. m. przybył p. St. C. 
do Zakopanego i zażądał od żony wy- 
dania dzieci. Kiedy prośby i perswazje 
nie odniosły. skutku, strzelił z rewolwe- 
ru i zranił żonę w okolicę serca. 

Po zamachu opuścił s szybko miesz- 
kanie i zgłosił się do jekarza d-ra Lu- 
kasa, prosząc go, aby się udał na ratu- 
nak rannej żony i uzyskał od niej prze- 
baączenie za straszny czyn. Równocześm 
nie pośpieszył do księdza, który ciężko 
rannej udzielił Sakramentów, 
uszedł w sóry. 

Do Zakopan udała się komisja 
sądowa. pod bkierowalciwem d-ra lzier- 
skiego i przesłuchała ciężko ranną p. 
Wandę C: 

P. C. dowiedziawszy się o pobycie 
komisji w Zakopanem, zgłosił się do 

-d-ra lzierskiego, kióry go przesłuchał 
a następnie polecił go odesłać do are- 
sztu śledczego w Krakowie, 


zamieszkałej z dziećmi w Zakopa- 


sam zaś 


— tykrysie zbrodni, 


W sprawie wypadku z majstrem fa» 
brycznym Romualdem Egierskim, który w 
środę spadł z dachu przy ul. Piotrkowskiej 
258 przeprowadzone śiedztwo ustaliło, że 
między Astonin: Wi śŚniewskim i Romtual- 
dem Ezierskim ` zajętymi pracą powstala 
sprzeczka, następnie bójka, Egerski 3 yde- 
rzoży w głowę strecii przytomność i ispadł 
na ziemię Wiśniewskiego policja aresz- 
towała. 


— P-żary. 

(*) Wczerij o godzinie 4 m, 20 popołudniu 
ząwęawano Li LE cddziały straży ogniowej o- 
chotaiezej do domu przy ulicy Zawadzkiej 15. 

Te seme eddziały zaweżwano do domu 
pod. 6 81 przy ulicy: Nowomiejskiej, gdzie za- 
palił się budynek, przylegający do domu miesz- 
kalnego. 

O godzinie 3 m. 14 po połndninzaweżwa- 
no IL i IY oeddziaży straży ogniowej do domu 
pod nr, 3 przy ulicy Sieradzkiej, gdzie zapaliły 
Się sadze. 

Q gedz. 2:m. 20 pe północy zawiadomię- 
mo Hii IV oddziały straży ogniowej, iż pow. 
stał pożar w Tuszynie. Uległy spaleniu dwa 
domy. Straż miejscowa nie wgjezdżała, 

Q. godzinie 4-5i nad ranen „powstał pożar 


przy-zł. Konstantynowskiej 82-w szo:ie napot- 
nignej wgglem, Przytyłe I: oddałały s5ra- 
| ży ogniowej: pó godzinnej iuezolnej pracy ogień 
umisjscowiły. 


rowiai w 


Seea doi ania. mioszcze ący: 3 
sig w tym dami lupasar:e, Ferązg 
„agentowi dwie kobiety. miały ja oby być 

przy rewizji mie- 


| pskanie, w selu rozpoznania swoich rzeczy, 


; Agest.-Rowakowski sposuzegł w lupas 
-qatzejatiegeś mężczyznę, Obejrzs: WSZY pasie 
portejaze,. Nowakowski zażądał, aby niszna- 
„jomy udał się u nim do policji kryminal- 
Wówezas opryszak wyrwał Nowakow- 
skiemu . peszporń z rąk i rzdcił się do 
ucieczki, Nowakowski dał za nim na scho- 


| 
5 


ia ib yk dw retrn 


my ser- 
Rodzina i Drutrowie., 


dach strzał z rewolweru, lecz chy "bli; tyra- 
azasem opryszek, znalazłszy się pół piętra 
niżej, zatrzymał się i dał rez po raz do 
| Nowakowskiego 8 strzały, kładąc go irus 
pem na miejscu, peczem znów rzucił się 
do ucieczki, 

Milisjant Brykcryński spastrzegłszy teieu 
kającego, wyskoczył z tramwaju i usiował 
go sęhwytać, wtedy basdyta dał do niego 
strzał, raniąc go w bek i ręce; nasigoni 
zastąpił mu droge milicjant Wanat z sss- 
bla w ręku, jednakże bandyta dwoma strzae 
tami zranił go ciężko i'korzysiająe z okwie 
łowego powstrzymania pościgu schronił się 
de pobliskiego domka przy ul. Śr bruej 8 
W ubikacji mənsardowej, gdzie mieści sig 
skład siana i stamtąd począł strgala do 
oblegającego go tłumu i milicji, która lieze 
"nie przybyła na miejsca, 

Zawezwano wojsko, straż ogniową i Poe 
gotowia., Gdy kilku miliejantów udało sią 
„na dach, bandyta strzelił w gufi, kierując 
się odgłogami krokow. Ponieważ żywcem ge 
Wi sdąć nie było sposobu, rozpoczęło się res 
gularne oblężenie, Kilku żołnieray uzta. 
wilo sig z kśrabinami przed frontem domu, 
inni rozstawili sig po okolieznych dachach. 
Zaczęto strzelać, wskutek czego nad głową: 
bandyty dach posząt płonąć, Straż ogniowa 
jednocześnie zuiewała kryjówkę bandyty 
girugami wody.. Po chwili bandyta przestał 
strzelać, a gdy zajrzaua do wuętrza Zna» 
teziono go z rozstrząskaną czaszką, 

Podebne w zabitym poznano oddswne 
poszukiwanego przez polieję kryminalną 
bandyta 20-i oo. Mieczysława Rzęs 
Gziokiego. 

Ofiary majda sa wezorajszego, mianowia 
sie ciężko ranieuego milicjanta Wanata i 
i lżej raniczego Beryie yńskiego, oraz Ans 
toning Dobrzyni= kewa: Pogotowia przewio= 
zło də szpitola ozna: Jezus, raniunega 
zad w rękę -żotnisrea, po doraźsom BA 
ain=d3 lazaretn WwojsEGWAgO, m. 


4 


Szkoła Polska a Esperanto. : 


Z kół, zajmujących się propagandą * 
języka Esperanto, otrzymujemy powyże 
szy artykuł, który ze względu na akiti 
alność sprawy szkolnej, w całości dru- 
kujemy (przyp. Red,).. 


Teraz, gdy pod prochem ongi zdeptas 
nej ziemi połskiej, poruszył Bię natód w 
przeczucia swobody, gdy skuty w kajdany 
ciągłej niewoli, ożył syn Polski do nowego 
samobytu — musimy baosniejssą uwagą 
zwrócić na wyehowanie tej najbardziej u< 
pośledzonej z pośród wszystkich narodów 
młodzieży polskiej; wszek ona — to filary, 
aa których opiera się gmach przyszłego 
naszego szczęścia narodowego i jeśli gmach 
ten budować będziemy na chwiejnych pada 
stawach, sami zgotujemy sobie niechybną 
zagładę. 

Szkoła zawsze spełniała I spełniać 
będzie to trudne zadanie kształcenia duszy 
i ciala młodzieży; pakoa jost tą osią, Este 
której obraca się prawie połowa życia ludze 
kiego — do tego pierwszą, kiedy dusza 
ludzka tak łatwo ulega obcym wpływom, — 
musimy przeto dążyć wszełkiemi silami 
do uirzymunia tej placówki wiedzy na oda 
peowiednim piedestałe, 

Dotychuzasowe opłakane warunki nas 
SZEgO a. politycznego, kładą swe piąte 
go na wszystkie, GO polskie; dziś, przy Roa 
"Wym pzttiowaal się sprawy polskiej, 
powoli zacierają się ślady dawniej stese 
wanye represji ig natury testzj WĘCZEŁ 
wać sią dają nówo potrzeby w daisiejszym 
gyatE ło „BBUezamia A domagające sią 

E saapokojonia, o lie na 
wystawić powagi szko» 
niech służy rush skane 
zu w sestażnich ezaaach Z taa 
im oddsjo się mładzisż naszą, 

fakt drobny z postód sze» ` 
ć i, które niewątpliwie nae 
ka przyszłość, bo: raz 
ap ; Topi eki szkolsej, mlodzieg 
dążyć będzie drosa samorzutnie zakreśloną, 

a tego iann ręeczy winaisay 
ki ke Gnserwa atyzmi i man 
trzeba zrobić, we 
i 1. teari ig więcej p taktye . 

206] pizygołewania do życia i ta 
tym bz żrdziej, żę uczeń, Opuszczając dziś 
rez włedszym wiki n ary sskolne, taje 
bəzradoy w walee o hyj 


ta 

Ss 

> 

El, sien 
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R: 


4. 


E 


Kto przeszedł szkołę Średnią — wia 
doskonałe, że ilość wykładanych tam przed- 


miotów ezęsto nie popłaca się jakościowo, |- 


že wiele przedmiotów należałeby przenieść. 


$o szkół zawodowych, że wreszcie nauka: | 


miektórych przedmiotów nie daje konkret- 
mych wyników, 

Do tej ostatniej kategosji zaliczyć mo- 
żemy naukę języków obcych; mimo wiele 
kiego wysiłzn woli i umysłu uczeń nie jest- 
w stanie dokładnie-opanować zawiłych 
gramatyk, trudnych pisowni, masy nielegicz= 
ności i idjotyzmów, jakie spotykamy w ję: 
zykach przyrodzonych! Z drugiej zaś stro- 
By wzrastająca potrzeba utrzymania sto-. 
santów z zagratnieą, plusujące dokola życie - 
międzynarodowe — wszystko mówi za ko- 
fiecznością jakiegoś wyjścia z tego dylematu, ` 

I oto ośmislam się twierdzić, że jedy- 
aym, a zarazem sajradykalniejszym Środ- 
klem zaradezym wzgłędnie jest —- jęzęk 
międzynarodowy Eeperanto; wcześniej czy ` 
później dekretem rzątów (jak na wyspie 
greckiej Samos) włączony do programu 
szkół w charakterze języka obowiązkowego : 
obok oiczystego) Esperanto uwolni ucznia. 
ed straty czasu nad nankę języków cbeych 
i tym samym da mu możność zużyśkować - 
swa młoda siły na gruncia bardziej poe 
datnym. l . 


Dopóki jednak spełni się to „piękne 
marzenie ludzkeści*, dopóki Esperanto sta” 
sie się drugim językiem każdego — winniśe 


my pamiętać, że „przy obeenych warun | 


tach nauczanie Esperanta posiada doniasła 
znaczenie propadentyczne t, z. nauki wstep- 
nej do innych języków; Esperanto bowiem 
igsi ekstrattem, kwint-sgencja jezyków: en: 
ropeisijeh, to też jego mauka nie tylko że 
aje obciąży nauki innych języków, ale przed. 
tiwn'e, znacznie ją ułatwi, jak tege dowiodży 
wielożrotne eksperymenty w śzugłach za” 
chodu. s 
Jeśli gasi bracia na zachodzie ocenili 
znaczenie Eauerante dla uczącej sia mio- 
dziezy, dlączegoż my jedni mamy pozostać 
obojętni dla genialnego wytwarn myśli 
ziomka maszege Dra Zameuiafaj! 
„Nauczyciela i nauczycielki, przełożew» 


(4. przełożone, dyrektarowie i. wszy 


zey 


3Ą 


A NA ER ZA a EN 


Poszukuje się do s 
- dniej męskiej: ` 
1) nauczyciela 
skiego i łaciny; 
2) nauczyciela matematyki 
i fizyki (z-chemją). - 
Oferty z wyszczególnieniem cen- 
zusu wyksziałceniowego i pra ty- - 
ki proszę składać w Administra- 
cji pod „Polenica”. 


E 


say z EB 

aszeża Lóbzka 
Stare brakujące numery „Gazety -« Łódzkiej” z roku 
1215; 1—13 styczniaroraz M 4,6, T, 11,18, 10, 26..28,50, 
25, 09, 42, 44, 48, 59, 69% 64, 68, 85, 112, 134, 127, 
iza, 184, 185, 147, 164, 165, 167, 174, 176, 205. 207, 


216, 260, 295, 296, 300, B02, 816, 816; 323, 326, $ 


330, 847, 

Z toku 1916: z 29 Stycznia, 5 Lutego i 23 Grudnia 
- kup a 
Weltkriegsbüecheret 

Barlin, W. 35, Potsdamerstr. 121. 


Redaktor i wydawca JAN- GRODEK (Przejazd 8) 


Kemęść RAT OYREULE 
| EE część | 

ewizja w Czarnym Koc 
Sdział przyjmsuje esy zeżnóć, | 


Kasa zamawiań czynna od 11—1 przed południem t od 5 po południa. * 
Początek przedstawień o 7 18. 


GAZETA ŁODZKA 


Wystawa 


ci, którym sprawa uczącej się młodzieży 
leży ma sercu i którzy należą do stary wpiy- 
wowej — zacznijcie swe wielkie poiłonnice 
two wychowania saszych córek i SyRÓW 
przez złkudówanie mostu między ludźmi 
różnego języka, otwórzeie przed. waszymi 
pupiłami tajemnicze wrota de Świata pet» 
„nego misterji, jakim jest właśnis mecha- 
nizm języków europejskich, j 

- Łódź, d. 18/VI 1917. | 
rż eT KE 83 J. Zys. 


Rozmaitości. 


Podrożanie wszelkich kamieni szłacha-. 


. tnych oraz biżutetji. 


-Noge Wiener Journal” pisze: 

Perty i djameniy, przedmiot pożądania 
wszystkich kobiet, obecnie snacznie trudniej 
nabywać, niż to było pszedtym. Cena tych ar- 
tykułów. przepychu wzrosła w przeciągu osta- 


tnich trzech tygodni o całe dwadzieścia pres: 


cent. A 

Powód tego podniesienia się ceny leży 
w braku djamentów i pereł, który sią daje obe- 
cpie odczuć w-osłym świecie, Wisłey fabry- 
kanci mają tylko małe składy towaru, gdyż do" 
wóz jest ograniczony do minimum, 
z W najbliższej przyszłości stosunki zdaje 
sią jeszcze bardziej się pod tym względem po- 
gorszą, gdyż jest mowa o cłuch wywozewych z 
"Afryki. W ten sposób cena dGjamentów podnie- 
sie się o całe 50 proc. z 

W Paryżu zapotrzebowarie klejnotów jest 
szczególnie wieikie. Amerykanie skupują dGja- 
menty i perły, płecąc każdą żądaną sumę. Gor- 


sze gatunki zuecznie mniej poszły w górę i są 
żąd owar ten 6 
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NO PalRABTZKZJ , 

Jaś EE ENT 
HARY 


pA TAIA 
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a Zewadzką IR 1, 

h do domu Szeiblerą- 

-mhoszbky zewnetrzna 
skórne i wiesów 


— pioch Bie 


Kto pstrzebu;e zarobku eom 
pracę, leez ją sam bierze. Zajmując się. rozprzedażą 
książek I pism można zarobić na utrzymanie, tak w 
Łodzi, jaki na prowincji, Bliższych wyjaśnień za- 
sięgnąć można: Łódź, | 


„Zielona 6 (front I-sze pietro). 


© tejki, W. Kossaka, J. 


WA 
POPRZ YO AEON PO O O TATO 


PIEGI ea 


Kos 


przeważnie wysyłany na Bałkany, do Rosji eraz 

do Hiszpacji. ; E 

te jednym powodem, który wchódzi 

RA PWC - krolantó wy 

w grę przy obecnej zwyżcę na ceny brylantów, 

iset Drak szlifierzy diementów, W Belgii było 
jest bra 


nrzed wojna około 12,007 sziifierzy, chscnie zaś | 


(©) 


jest ich zaleđwie 5,000. 


Obwieszezanie. 


Wyznaczony w obwieszczeniu molem 


"z dnia 25 maja 1917 r. termin odsieinplo= 
-wania bonów rublowych, wydanych przez- 
wydział finansowy Urzędu starszych Zgro- 
rtadzenia. kupców m. Łodzi i przez Komi- 


tet giełdowy łódzki, zastaja przedłużony 
da dnia 5-go lipca 1917 r. Po unływie 
tego terminu na odstempiowanie bonów 
liczyć już nie można. -> 


Za używanie nieodstemplowanych bo- 


"tów rublowych, jako środka płatniczego, 
stosowane będą dofkliwe kary. 


Łódź, dnia 20 czerwca 1917 r. 
_Ces.-Niem. Prezydent Policji 


Obwieszczenie. 


Webec zbliżających się żniw, zwraca 


sią ludności uwagę, że przy żniwach i skła- |- 


daniu płonów trzeba postępawać z naje 
większą gstreżnością, aby pleny niezbędna 
la wyŻywieni» ludności a nieyem_  nieda- 


-- BSFA SBPWASŁLUSE 
AE udostęonalcn: KREM E 
„ORO* | 


Da nabycia w aptek, iskł apt.. 


Tr Do prosperującego inte- ZB: 
fi resu potrzebny | D 
Tay i 5 T 
[i m 
: il 
i zj 5 RH 
4 2.kzpiłalem 10 do 15 ty- E 
[if sięcy marek. ( Może b yé [il 
sea Czynny). Oferty składać dla „Si 


OP. O. w Administr. Gazety 
=B- Eódzkiej, 


do golenia 


TANIO POLECA — 
B. RESTVSGEL, Piotrkowska IL 

Serg CIERGWSI 4 i2 
A: H „ Konstanty a 3 
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AMI masywpa 


adpowie 
do 
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Mebli 
„okazyinyck Stołowa 
biblioteki, szafy, oto- 


AIAIATATATAI 
olbrzymi wybór nowych, 
sypialne, saiony, biurka; 
many, Łóżka metalowe, klzesła gięte. Wobec 
zastoju sprzedaja: po cenach własnych i niżgj 
Magazyn a o panek: Romiszowskiago, 
„i0trkowska -i pi isdzielę i 
święta ctrwarte do So s Eo 


N 


praa 


W 


« MaSzynię raacyja 


Merile 


anić nie rlegly zepsucin wzplę. 
czeniu. Uważać zwłaszcza ne 
leży, by lekkomyślnem obchodzeniem się 
z2 Światłem albo egniem nie spowodować 
poźarów. ` 

Względem podpalaczy zastosowana 
zostanie cała surowość. Przy łapaniu pode 
paraczy jest obowiązkiem ludności popie: 
rania wladz czynnym udziałem. Gminy, w 
których zdarzą się podpalenia zapasów 
zboża zostaną ukarane, o ile nie przedsię- 
wzięto natychmiast koniecznych kreków w 
calu ujęcia sprawców. - 

Mieszzaneom kraju, którzy cewytają 
podpalaczy lub złeżą zeznania prowadzące 
de ich ujęcia wypłacą 
wysokie nagrody. 

Łódź, dnia 2-go czerwca 1917 n 
| Gubernator wojenny 
podp. v. Schmitt 
-Jenerałt-poruczaik. 


RENY | 
Doskonale wykonane 
EEA dostarczą | EE 
M, PERKIEWICZ. 

| _Fonwerke Ludwigsberg 

Post Moschin (POSEN). f 


=ð 


Dora — uLBłotskowska 
Akuszerka 223 m. 25 przyjmuje, | 
ar e i marfę kupię.  Gubernaterską.- 


Pear 9ddzelne umeblowane pokoje do wana 
Dwa ela. Pańska I2 m.-7. o. F j 

zĘż dzieci tatehęeninycih przyjm.emy do 
Kilkore kompletu w zakresie klasy C. G. Bi 
nekówna. Inf rmacji bliższych udziela się od 12— 


ź-giej pp. w księgarni Gebcthnera i Wolffa— Piotr: 
kowska 87. i E 


stołowe, sypialnia debown i kuchen- 


ze urządzenie sprzedam po cenie 
2 Orla 23. Stałarnia. EM 


KITE EP CP AA sem 
koda inteligentna osoba wo 
Wymigań, poszukuje posady; może się zająć goss 
pedarsztwa 2 UoinGwem, dziećmi, lub „chorą 
osobą. Zna „manikir i czesanie Wiadomość Wói- 
aeta I ma 


Aragrmeunigileg nienka poszukuje 
Nauczy Gieiką na wyjazd na lato. Warunki. 
skromne, może udzielać początków muzyki. Wiadc: 
mmość Wólczańska 120 of, prowa I p- b 

izrzeltka z patentem i me 


Nauczycielka dalem z ukończonego gimt- 
RZJUW, poszukuje kondycji, może być na wyjazd. 
Specjalność: matematyka. Oferty w Adm. Gszety 
zodziej pod „Nauczycielka 
se giup Smaczne i obfite w cenie I M. 30 fene 
Obiady Skwerowa 15 Kamińska, 
Najlepszy środek do prania bielizny 


Pr alnik chem. fabr. J. Setzer i E. Werner 
Sprzedaż kurtowa u Edm, Bogdańskisgo, Dziel- 
na 30. Padać wszedzie, naczkn 55 fenięów. 


Powóz doorym stanie sprzedam, Erzejszi 3 


Potrzebna zo wyj Banalne e a | 
: o š chłopiec na prz ykę de zakładu 
Potrzebny e Poowaa tag 


10S-enia kefiru. 
ka JET apteka 
Chrześcjańska 
tanio wykony- 


i Wie domy ść Piot: 


- Wa obstalaaki, reperacie, nicow 
stalaaki, acie, nicowanle i czyszczenie, 
„1 Wojciechowski Główna 21. j l 


A" Przybylski zgubił przepus' kę wydaną w 
"Warszawie i przedłużenie iejże, wydanć w Łodzi, 


ESTIEL z: 


Att lemu Paw'ickiemu stfadzioro książeczkę X 
453886, wydaną z Towarzystwa Wzajemnego Kre- 

dytu Przzmysiowców Łó ; í 

TE RADER e itni 


ich ul 3 Ewanpelicka. 


; Ariz Kuśnirek zgubił paszport niemiecki, wy” 
3 dorre 


"A dany z um. Rado 

FS liks Sacura zgubił pe 
z gm. Wiskitno. 

I R yz wp a EE: 

J kóbowi Godmine ul. CLT 

legitym je na chich, 


> 


ORAN ECK a 


ikowska 1:5 skradziono 
L "ama z 29 ucząstku. * 
hama <czerbi ZguvHa ;asZpori nicuiccai wus 
d ZU ri miecei, Wy- 
em any pray ul Radwańskiej 18, - ka 
tanisjaw Bednasz zgubił paszport mienen 
„aż GUNI paszport niemiecki, wy 
dany © Chó'nach. R 
kradzieno p'szport niemiecki, wydany w- Lodzi 
na imie Doroty Birencwają, = 


adysław Wieniarski zpuwt 
Wydany przy tl. 


aSa port 


"niemiecki, 
Radwańs:iej 18. 
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TADEUSZ NALEPINSKI 
Król Duch Rosji. 


Szałan TETE afezwiał sztandar tad 
Rosją duchową: czerwony śmiech Andróje- 


„wa: bladym: się wydał: w morza euetwieni 


„ktajawej,: którą ziemia” przesiąkła; mętne 
«©żarnoseciane -wyziawy kloaki- "narodowej, 
wysadziwasy: w powietrze” klapę: gofującego 
sig społeczeństwa, - roziały się-po całym ob- 
szarze rzeszy, przeędziwnie tworząc tzarnó- 
czerwony. symbeł: anarchizmu w parze z 
-terrorystyc znani” bojownikami. - -W pośród 
bridnej ohydnej mgły wyziewnej.i pląsa- 
jący ch- zmot: głodowych centralny buhater 
dudy jeko Hja: Muromiec z czarą „Zielonego 
potężnej dłóni: przytupuja i wy» 
j.„kołienca” w takt pijackiej entuzja- 
pea wi piosenki: propada): "moja tieliega“l 
Tam gdzies=--het, '"wyseko,. z Rajwyższych 
Bezeblów: ©yrkowo-poplątanej ideologji linóe 
skoczkowie z grona /inteligeneji, w białe 
płaszege: mistyki: neoschnześcijańskiej: przy- 
brani i z gałązkami oliwnemi w dłoni, mi- 
sterną telepatją niziny szare ku sobie chcą 
przykuć. Drabinki te póp fioletowy targa, 
życząc cudotwóreom historjozofji złamania 
karku... Wokół ohyda mordu: i brudnej, 
żółtej nienawiści. Oto jedeń z ukochatńych 
synów narodu, benjaminek Gorkij, jaż-jako 
„nówiadomiony . S=D:*, wylądowawszy. w 

„kraju wolności", wzdrygoał się na widok 
bożka nowego i 'ueiskł ż „Miasta żółtego 
djabiat A' potworna wsżechwładna szara 
Nuda, pólipowómi: obręczami: uczepiła sią 
żiemi wrzodnej, robaczei, złotemi kopułami 
workwi: nabrzmiałej, kominami: barwy „mięsa 
jatkowego strzelistej.. Nad 'ehabsóm niee 
przeliczonych  „zbawczych” 1 bestjalskich 
prądów myślowsch, jak wielki, w rzucie 
swym  zastygły bałwan, wzbił się genidsź 
Andrejewa, szarpnąwszy w odwieczne etri 
my:Króla-Docha, = odwieczne, ale : dostępne, 
tylko wybranym, tylko: magom” wtajemini: 
<«zonym, i struny te żagrzmiały akordem 
AR igzezemia, » zasłuchana brać: wyczu 
SR way kaj aien ar pa 

Se 


j e a wrzyna on się 
* trzepoce W BETCN, jakby je mło- 
Żył, szarpie ducha „w bezładnej 
zenia, rozsadzającej 
się, że i hotyzont tęsknoty nagim 
szklanym . dźwiękiem rozay . 


Żadne może z "miast włóskich,: gdy 
się doń przybywa, nie budzi 5w “duszy 
polskiej tylu wspomnień z- przeszłości, co 
Padwa ze swym uniwersytetem „Il Bo“, 
którego dziwną nazwę dłómaczą ter, że 
stała tam niegdyś gospoda ; „pod wołem = 
jeden zaś z naszych *rónikarzy wyjaśtiia 
jA w ter spósób, że „padewskie żaki są 

-dt ód wąśćm, a- takich zwykle 
yli: „ciołkiem* nazywają”. 
"Każde: z większych miast włoskich 
mra swój: ©dwietżny: przydomók. Rzym z0- 
wie się: „święty”, Niedjolańt ; damay“, Fic- 
pd „kwitiłąca”; Weńecja” Pi- 

a pumara" 
E la: dotta", Padwa óCżOa "| 

Do niej w czasach” rentsańsu płynę= m 
ły pokolenia Europy po wiedzę i Światło, 
tu: przez trzy śtułecia Połacy stanowili naj- 
i jszą grupę studentów, Byl- między 
"sławny solista- Piotr z Goniądza i 
7 * Kopernik" i Jan Kochanowski i 

mis i Stefan i zal Rad 

g improwizator Stanisław ` Niegołewa 

Re do: kościoła Santi Giovanni” e Pa» > 


dlo; w- Wën wolar włoskich uczonych, 
odpowiadając ima wszystkie pytań a 
wierszem, zaco go papież obdarzy: koro» 


ną „poetano laureati*. 
Na. 


jednym z placów. padewskich, 
della Valle, wzniósł Stani- 
Siik: tdentów 


Padowskich”, 


usapu 


królepsktim= OE E it -Ja- 


bieskiege. bieskiego je- 
dnak, to zaszła pomyłka, gdyż studentem 
w Padwie. nie był. . „Tegoż. „natomiast na- 
zwiska Tomasz Sot tr obok 


dwóch innych Polaków, Piotra Broniszow- 


WARZ Nietzache. 
„dziecię Rosji. - | 


życie czyli. wolność — to jedno. . 
„może być ezoterycznie dalszym ciągiem sło- 


:chisty pokojowego i bombisty. 


‘piers! „| 


„pieki 
Le Patiwę zaś: aa t „Pado- a 


a poprzedników wych na. 


SOBOTA, dnia 23 Czerwca 1917 toku. 


puje się echo po- królestwie Antychrysta. 
ON idzie! `. 

Ktoś iest? pytamy w zgrozie i lęku 
tajemnym nową potęgę, nowy zjaw Króla. 
Ducha. -Skad przychodzisz, gdzie, kiedy się 


„zrodziłeś? . JeBtżeś. fikeją, fantazją poety. 
mistyka, czy jesteś Widem, na którego eze- _ 


kaliśmy: z trwogą i natęsknieniem od wig- 


ków, którego nadejścia wyczuliśmy. w. Pio» 
-trowym. posiewie? A „On* 


z uśmiechem 
poblażliwym na ustach powiada nam: 
„Nia jestem bękartem,. jakby chciał 
„Nie zapominajcie, żem jest 
Szukajcie mych rodziców z 
ducha, jeżeli już gwałtem wam o metrykę 
moją. ehodzi, -WRród .wszystkich idei wol- 
ności, jakie. odnajdziecie, Z nich wziąłem 
„Zjaw mój 


wianofilów, mesjanistów, zachodowców, ni» 
hilistów, narodników, mogę być typem nad- 
bosiaka, cząrnej sotni, ekspropzjatora, anaf- 
To zagadka 
dia was do rozwiązania. A skąd jestem? 
Nie wiecież, iż życie to wszach sił ognisko, 
płomień? . Nie krayczęlińcieś „postokroć: et 
Orienta Jux..? = 

` Ale odkryję wam przyłbicę, iżbyście 
w paradoksach „umiłowanych reszty „roz. 
sągku*. nie stracili, szukając mnie. Zali nie 
wstrząsnął wami dreszcz na zwiastujący 
okrzyk: „On idzie!*? A więć ezcieie *Jego*, 
skoro się boicie. -I słusznie: ten „On“ 
to Król Duch Rosji Yyamolony; a więc 
Bóg. rosyjskie- : 

Oto leżą przed wami 
dzieja wolności.  Umiejcie czytać. Spraw- 
dzajcie je wy, którzy na zachodzie dawno 
zdobyliście wolność umierania z głodu. 
I sprawdźcie słowa moje, zanim ziemię ob» 
nażę,. a co zostanie, z dymem puszczę, 
Albowiem. iestera nieubłagany*, (Z książki 

„On idzie*! Kraków 1907), 


dzieje moje, 


Prasa belgo-francuska przeciw 
polakom w Paryżu, 


Francuzi 
Pa- 
: ryski „Le Secle*. ogłosił niedawno artykuł 
pod tyt. „Macaques“ (Małpy), zaadresows= 
ny między wierszami do polaków. Obeenie 
„ londyńska „Ladependance Belge*.w numerze 
z 22. maja gniewa się z powodu pobytu 
wielu zdrowy h polaków w Paryżu. Pres; 
kiadamy artykuł ten dosłownie: 
aW chwili, gdy Rosja wije się w pier- 
wszej gorączce żle przygo: wanej „rewolucji, 
w Póryżn mamy nie miłą sprawe. poddz- 


- i polaków, 


„nastawano, 


umieją być. dla nas frazeso- . 
2- wo. ezali, ale umieją też być. brutalni. 


„nych rosyjskich, Jest tataj. do. 50,000 rosjan 


zdolnych do noszenia broni. Aż 
də. tej pory pracowali spokojnie w róż- 
nych gałęziach, -gdy tymczasóm > francuzi 
we Francji, a rosjanie w Rosji dawali się 
„wybijać. ; 

. Dopóki rząd w; Petersburgu był carski, 


„było - "rzeczą humanitaryzmu uważać tych 
_ladzi za emigrantów, 


którzy nie mogli ry- 
zykować powrotu do kraju, gdze mogli być 
zaraz wcieleni w szeregi carskie lub zesła- 
ni na.Sybir. Mogli wprawdzie byli wstą- 
pie do legji cudzoziemskiej, ale na to nis 
Ale od czasu rewolucji rzeczy 
zmieniły się znsadnieze.  Wszysey ci emi. 
granci mogą bez ryzyka wrócić do ojczy- 
zny, będą tam nawet powitani z otw artemi 
Tamienami, 
; Są to po większej Części ludzie rośli, 
mocni i zdrowi. Mie można zrozumieć, dla 
czego oni spokojnie zajmują miejsca frao- 
cuzów, którzy już w sierpniu 1914 roku 
poszli w bój... Wszyscy oni otrzymali 
wezwanie, mobilizacy n=, ałe mówili, że nie- 
chcą służyć rządowi, który Bprzeciwia się 
się. ich ideologji. Zostali wygnańcami, Ale 
obeenie ajs wieją jaż:powody, dla któe 
tych się oeiągali. | 

W BRPO Y w godzinę, gdy każdy mne 
si oddać oiezyżnie, na co go stać, gdy 
Francja mobilizuje. «szystsich francazów 
od 16—60 roku życia, Wydaje się wiee 
prowkkacją,. gdy widzi się oszezędzorych 
50 tysęcy obywateli rosyjskieb, dla jakie» 
goś fałszywego sentymentalizma. Nie można 
tego dłużej cierpi: e. 

ludzie ei, pom'jajie wszelkie względy, 
bowinui spłacić swoją pouinność na równi 
z całym Światem, Powiani.wrócić do Rosji, 
gdyż pobyt ich -wa Francji. jest dla nas 
obrazą, albo też powinni być wcieleni w 
szeregi francuskie, Innego rozwiązania nie» 
ma. Rzecz przedstawia niewątpliwie trud- 
ności, ale nie jest nie możliwą i musi być ko- 
niecznie załałwioną...* 


ee BE) © 
_Biżuterja carowej. 

Z chwilą internowania rodziny car- 
skiej i położenia aresztu na jej majatek, 
zostały zapewne skonfiskowane nieby- 
wale bogate zbiory biżuteryjne. 

„Jak bogatemi były one, opowiada 
świeżo wydana książka "prof. Mandta, 
eks-lekarza przybocznego carowej Alek- 
sardry; żony Mikołaja IL. 

Zóstał on po raz pierwszy wezwa- 
ny z Berlina do zbadania carowej, któ- 
ra Salo na > chorobę. Doktór 


Mandi przyprowadzony został do apar- 
tamentów sypialnych, które jednocześ- 
nie służyły jako skarbiec klejnotów pry” 
watnych. cara i carowej. Polecono mu 
zaczekać w małym, ciemnym pokoiku 
o jednem oknie. Po pewnym czasie we- 
szła do niego dama dworu, hr. Rorbeck 
i przeprowadziła lekarza do sypialni ca- 
rowej. Oto jak opisuje wspomniany dok- 
tór swe przygody: 

„Pokój zbudowany był w formie 
kwadratu. Posiadał on dwa okna osz- 
klone kryształowemi szybami, które wy- 
chodziły na Plac Admiralicji. Wielkie 
drzwi mahoniowe, o złotej inkrustacji 


prowadziły do przyległej garderoby, ma- 


łe zaś drzwiczki wiodły do apartamen- 
tów cara. Na środku sali znajdowało się 
ogromne łóżlo, przybrane festonami, 
Ściany zaś obwieszone były arcydzieła- 
mi sztuki malarskiej. 

Rzeczywista jednak wartość pokoju 
tego polegała nie na kosztownych obra- 
zach, Było tam coś, co: wartością swo- 
ją sięgało ponad przeciętną normę, do» 
stęptą dla pojęcia laika. 


Wzdłuż ścian ustawione były gab- 
loty z klejnotami carowej. W pierwszej 
z nich znajdowały się djamenty osrom= 
nej wielkości, arfystycznie szlifowane, 
obok leżały kolje, jak ogromne weże, 
któremi można było się kilkakrotnie o- 
pasać. Naimniejszy brylant kolji tych 
był wielkości orzecha laskoweso. Są- 
siednia gablota zawierała sznury pereł, 
o przedziwnym połysku. Były tam perły 
z zatoki Perskiej, z morza Czarnego, z 
Oceanu Spokojnego. Każdy sznur sta- 
nowił „konglomerat o jednakowem od- 
cieniu i błysku. Szczególnie pięknie wy= 
ślądały sznury czarnych pereł, o grana- 
towym odcieniu. 


W następnej gablocie leżały opale 
rubiny, szmaragdy, szafińy i turkusy. — 
Z każdego gatunku wymienionych ka- 
mieni utworzone były sznury, każdy o 
innym kolorze. Również oprawne były 
one w brosze, pierścienie i bransolety. 
Wielkość ich przechodziła również wszy- 
stkie dotychczas przezemnie widziane. 

Djamenty ustępowały wielkością 
swoją tylko tym, które zdobiły korone 
carską. Największy z nich pochodził z 
Indji, skąd został z narażeniem życia 
przywieziony przez pewnego kupca ar- 
meńskieso Łazarewa. Od Łazarewa po- 
wędrował kamień do ulubieńca Katarzy- 
ny ll-ej, hr. Orłowa, który za brylant ów 
zapłacił 450.600 rb. i SA Łazarewo- 
wi 5) szlachecki. 


skiego z Raździeży. i Jana Zamojskiego, 
godność rektcra — a godność ta nie by- 
ła bylejaką, bo jak świadczy: współczesny 
kronikarz: „chadzał w piirpurze, okólony 
dworem. — w. katedrze obok biskupa. sia- 
dywał". , 
Więc. i. nie dziw, że tyle suggestyw- 
nego uroku posiada dla ńas owa wszech- 
nica padewska, na której ścianach i kruż- 
gańkach widnieją do dziś herby dawnych 
nuczyiów; 'nażwiska .i godła Zamojskich, O- 
strorogów, Oleśnickich, Tarnowskich, Her- 
burtów, Wiśniowieckich, a obok tych na- 
zwisk i herbów imióna i gmerki miesz= 
czarn krakowskich —-— w pobliskiej zaś 0a- 
zylice: Franciszkańskiej mówią o przeszło» c 
ści liczne -polskie groby i na odrżwiach 
kaplicy: Stanisława królewski kształt stebr- 
nego: 'orła Jagiellonów. 
W ginachu: "miwersytetu, na drugiem 
pme znajduje się niewielka izba, zwa- 

„Archivio antico“, a: w niej pośród: za- 
a pergaminów dwie stare księgi '0 
brzegach złoconych i. <barwnych iniejałach, 
z napisem na grzbietach skórzanych: „Atti 
della Nazione Polacca". — Wprowadzają 
nas one w zamierzchły światek -naszych 
polskich żaków, w: jego dzieje, urządzenia 
b obyczaje. Z 

Jednym z  charakterystycznych, - acz 
wysoce «rubasznym zwyczajem,  obser'wo> 
wańiym przez studentów: naszych w Pad- 
wie, były tak nazwane otrzęsiny“, nas 
śladowane później „i na wszechnicy kra- 
kowskiej, gdzie taki postrach budziły, że 
aż rektor “Adam ż Bochni zwyczaj: ten 
„Pód żagrożeniem wywołania z uniwersy- 
teta“ uchylił, z powodu, „iż wielu dla uni* 
knienia tego gwałtu, na nauki do- szkoły 
główniej (dawać się nie chciało”. 

"Skąd pochódzi nażwa „otrzęsiny*? 
Óło nówóprzybywającego ma nauke mło- 
dzieńca starsi jego koledzy chcieli „otrząż 
siyé z jego żakostwa”, by— jak w swej 


„wrazić w umysł jego prawdę, że jeżeli 
chce ż nauk korzystać, to złożywszy su- 
rowe obyczaje i spuściwszy rogi zarozu- 
miałości i pychy, uzbrojony w cierpliwość, 
zZ potrzebną pówolnością i uległością do 
przybytku nak wstępować powinien“. 

Obrząd ten miał być pogłosem oby- 
czajów.. starożytnych, gdzie to filozofowie 
do swej szkoły nikogo nie chcieli przyj- 
mować, dopóki go przez pewne doświad- 
czenie nie wypróbowali — a ten obyczaj 
później i w szkołach przez uczących się 
przyjęty, z czasem przybrał „cechę dzi- 
waczności i śmieszności, bo te zwykle pło- 
chej i wesołej młodzieży najbardziej do 
smaku przypadają“: 


Niedaleko padewskiego ratusza stała i 


osterja „pod zielonym kluczem”, tam się 
„otrzęsiny* odbywały. Szły przez miasto 
żaki, czasem było ich do stu, prowadząc 
młodego kolegę, w zgrzebny worek przyo- 
dzianego. Ponad nim niesiono napis, 
ogłaszający wszystkim przechodniom, - że 
młodzian ten jest to „zwierzę, nieznające 
jeszcze obyczajów ludzi uczonych“. U pro- 
gu osierji jeden z żaków witał przybysza 
łacińską przemową, zapowiadając mu, że 
odbędzie się. „eximen, vel proba paten- 
tiae, initiatio ad rem literariam*, pizyczem 
obecni naiprawali się zeń, a drudzy, oto- 
czywszy go kołem, skubali go, niby pta- 
ka, wołając, że niema nawet pojęcia, co 
to są „mores studiosorum“. 

Do zamkniętych. drzwi osterji „otrzą- 
sany* żak był kluczem, to żnaczy: sil- 
niejst koledzy brali go na ręce i wywa- 
żali nim bramę. Ponieważ jednak miał to 
być klacz „zielony“, smarowano mu wpierw 
biadę i nos farbą, która nie musiała być zbyt 
miłą, gdyż spowodowała aż zakaz władz 
uniwersyteckich, opiewający, by „jako 
farby, nie używano rzeczy nieczystych i 
smiodłiwych, obrzydliwość sprawia; jących", 


„kronice żaków“ t eierdzi Miekówai ki, — 


Przy wyważanin drzwi chór żaków 
śpiewał pieśń łacińską, której tekst, w ar- 
chiwum padewskiem przechowany, w tłó- 
maczeniu polskiem podaję: 


„Radość nam dziś wieloraka! 
Zaki otrząsają żaka. 

Ow beanus w swojej dumie, 
Zycia mędrców nie rozumie, 


Beanusie, los twój srogi I 

Zaki tobie przytną rogi. 

Nie pomoże gniew i wstręty — 
Będziesz mocno otrząśnięty! 


Choćby tu był ojciec, matka, 
Musisz cierpieć do ostatka 

Z woli, albo pod przymusem, 
"Boś jest arcybeanusem. 


Ale za to z onej sprawy 

Kiedy wnijdziesż w szkolne ławy, 
Nikt już temu nie zaprzeczy, 
Żeś filozof jest do rzeczy !* 


Główna część obrzędu odbywała się 
wewnątrz osterji. Tutaj układano żaka na 
ziemi, miał bowiem wyobrażać kłodę nie- 
ociosanego drzewa, a przyłożywszy doń 
gruby sznur ciesielski, obrabiano go ku- 
łakami, jakby piłą i heblem. Przy tej 
operacji wyjmowano mu z kieszeni list, 
podstępnie tam wpierw włożony, który 
miał pochodzić od piastunki jego z lat 


- dziecięcych, a odczytywany teraz na głos, 


dawał pohop do nowych dowcipów. „W 
liście tym* — opisuje Jakób Spontanus 
w swych „Progymnasmatach* — „przypo- 
ininała żakowi jego dawna opiekunka, jak 
go u swej piersi nosiła, jak mu dawała 
bakalje, które rad zjadał — i biadała nad 
tem, że teraz musi brak jej odczuwać, 
bo mu zawsze obroną była, niejedną łzę 
fruktem <tkrzanym otarłszy*. Równocześ- 
nie najbliżsi sąsiedzi szczy pali żaka w po- 


Jeżeli przyjrzymy się jeszcze tuale- 
cie z czystego złota” dukatowego, o 
pięknych cackach roboty  Benvenuty 
Cellinie go—będziemy mieli całokształt 
sypialni carowej. | 

Przypuszczać należy, że zdetfroni- 
żowany car, zdołał ukryć dużą część 
skarbów swej prababki, gdyż nie sły- 
chać było nic o konfiskacie ich. 

W każdym razie, gdyby się rządo- 
wi tymczasowemu udało. położyć rękę 
na wspomnianej biżuterji, skarb rosyjski 
zyskałby duży zasiłek. 


8 7 © ae 
Wieści z Rosji. 
Echa aresztowania ks. Trzeciaka, 

Według dziennika „Wieczernieje Wre- 
mia* aresztowanie ks, Trzeciaka nastąpiło 
za zamieszczony. jeszcze w sierpniu 1916 r. 
w „Berliner Tagblacie* artykuł p. t. „Pie- 
-kło dantejskie w Rosji“. Był tam odmalo- 
wany Straszny obraz życia jeńców wojen- 
nych, zatrudnionych przy budowie kolei oło- 
nieckiej i murmańskiej. a3 

Ks. Trzeciak :zwieđzsł obozy jeńców 
wzdłuż tych linji i przekonał się naocznie, 
ma jasie cierpienia są narażeni z pówodu 
klimatu, złej odzieży i braku. żywności. 
Sprawozdanie o tem złożył ks. Trzeciak ro- 
syjskiemu generalnemu Sztabowi, a dopiero 
potem przedostała się jego treść do dziene 
nika berlińskiego, 

„Ks. Trzeriak, 
się do Petersbu ga, znany „jest jako histo- 
ryk kościoła i działacz społeczny. Cieszył 
się sympatią i poważaniem kolonji polskiej. 
Referat jego dostał się do Berlina za po» 
średnictwem szwedzkiego Czerwonego Krzye 
ża, a chodziło mie tyle nawet o jeńców 
niemieckich, co o polaków, rusinów, słowa» 
ków i innych słowian, wysyłanych na Mur- 
man, gdzie marli tysiącami, Dpełnił zas 
tem ks. Trzeciak tylko swoją powinność, 
wstawisjąc się do władz wojskowych za 
swemi rodakami. Že jego sprawozdanie z0-= 
stało następnie spożytkowane przez prasą 
niemiecką, winy w tem nie ponos. Dziw- 
nem również się wydaje, że rząd rewolu= 
cyjny zarządza represja za fakta, które za 
dawnego systemu nie były ścigane, To też 
czekać należy na dalsze szczegóły, które 
może rzucą prawdziwe światło na to dziwne 
zajście, | 

-DMa cara katorga czy twierdza? 


Stokholm; Sprawa masowego opu- 
szczania Petersburga spowodowała odby= 
cie posiedzenia Rady delegatów robotni- 
czych w kwestji powyższej. Posiedzenie 
miało przebieg bardzo burzliwy. Posie- 
dzenie przyjęło jeszcze bardziej chaotycz- 
ny charakter, gdy wszedł pod obrady pro- 
jekt, dotyczący interńowania b. cesarza, 
Mikołaja Il. Najwięcej głosów żądało 
przeniesienia cara do twierdzy Petropa- 
włowskiej. Inni żądali natychmiastowego 
GO a E A E E o 
liczki, przypominając mu one „niańczyne 
łakocie“. i 

Po odezytanin listu następowała tak 
zwara „łaźnia“. 
kadź z zimną wodą, a poprzedzali go dwaj 
„asystenci* i maczając w kadzi kropidła, 
skrapiali mu twarz, poczem część wody 
wlewali mu za kołnierz, wreszcie zaś nu- 
rzali go kilkakrotnie. Po kąpieli ocierano 
delikwenta jak najgrubszem płótnem, wy- 


czesując włosy ogromnym, żelaznym grze- 


bieniem. . - 

Tym. żakom, którzyby się podczas 
„otrzęsin* gniewali, kazano cały obrzęd 
odbywać po raz drugi — kto zaś cierpli- 
wie odbył próbę do końca, przysięgał we- 
dług ułożonej roty, że „wdzięczen jest za 
łaskawość doświadczania, którą mu: wy- 
rządzono”. 

.W taki to sposób w wieku XV, XVI 
i XVII żak polski w Padwie, przy pomocy 
i ku uciesze swych starszych kolegów 
„otrząsał się z żakowstwa”. Zwyczaj ten, 
choć w nieco odmiennych formach, znany 
był i u młodzieży włoskiej, niemieckiej 
i czeskiej, Z Padwy przeniósł się do in- 
nych wszechnic, gdzieniegdzie odprawiany 
w sposób wprost barbarzyński, jak to opo- 
wiada Friederich w. „Oratiuncula de origi- 
ne ritus dis positio. beanorum*. 


` Dzisiaj zaginęła nawet pamięć o „otrzęe ; 


sinach*. -Swietność wszechnicy padew- 
skiej i udział w niej studentów polskich 
należą również do przeszłości, Gdy przed 
trzema laty odwiedzałem Padwę, między 
słuchaczami tamtejszymi była zaledwie 
dwóch Polaków. Zachowała się jedynie 
(utworzona przy uniwersytecie pod koniec 
XVI w.) kapelanja polska — urząd tem 
sprawuje obecnie Włoch, Franciszkanin 
Benedettto* Peroni, 


Jan Pietrzychi. 


<Z== 


który z Galicji przeniósł: 


Żak sam wnosił do izby: 


‘nemu całej Rosji. . 


GAZETA ŁODZKA 


przeprowadzenia go do twierdzy kronszta- 
dzkiej, inni jeszcze — stracenia b. cara 
przez wielki sąd narodowy. Jeden z de- 


legatów zażądał wzięcia pod głosowanie 


projektu, aby natychmiast wysłać b. cara 
do. kopalni w okręgu donieckim, albo też 


do kopalni: sybirskiej; Następnie głoso- . 


wano nad projektem przeniesienia b. cara 
do Krunsztadtu. Większość - opowiedzia- 
ła się za przeniesieniem. . | 
Krzesgsińska oskarża rewolucję. 
Ta okoliczność, że podczas rozruchów 
anarchistycznych w Petersburgu wiele do= 


mów prywatnych zostiło obłożonych aresz- 


tem, wywołała w tych dniach wielki pro- 
ces, który wzbudził nieszychane wrażenie. 
Oskarżyciełką bowiem jest p. Krzesiń- 


"ska, dawna cesarska tancerka solowa, 


Dnia 12 marca żołnierze: rewolucyjni 
tak gorąco ośtrzeliwaji pałac tancerki, że 
zmuszona była opuścić go wraz z dziece 
kiem. Po kilku dniach dopiero dowiedziała 
się, że pałae jej objęły w posiadanie naj- 
rozmaitsze organizacje i osoby, pomiędzy 
którymi znalazł się znany agitator Lenin, 
prokurator Bogdaniec i student Asgataw. 
Wszystkie usiłowania, aby osoby te zmusić 
do ovuszożenia pałacn, nie wydały Żsdnych 
rezultatów. I dlateżo p. Krzesińska przez 
swego adwokata Hessina, zwróciła się do 
sędziege pokoja 0 wydalenie niepożądanych 
gości. 

: ` Stronę przeciwną zastępował adwokat 
Kozłowski: i 

Po długich dyserta'jach sędzia wyzna” 
czył organizacjom rewolucyjnym 20 dni 
czasu na opuszczenie pałacu Krzesińskiej. 
Obie strony podpisały wyrok—ale słuchacze 
zestali jeszeze długo, dyskutując z zacię- 
ciem na temat, czy wywłaszczenie jako na- 
stępstwo zjawisk rewolucyjnych, jest zgodne 
z prawem, czy też nie. 


Wygwizdanie Puryszkiewicza. 

Na wiecu- pracowników. kolui żelaznej 
w Mińska, gdy grupa inżynierów zapropo- 
rowała zaprosić na wiec Puryszkiewicza, 
jako móscę, obeeni na wiecu robotnicy i 
część pracowników kolejowych protestowała, 
wołając: „Dołoj pogromszczikow*. Aby prze- 


forsować projekt zaproponowano głosowa: ` 


nie, co spowodowało demonstracyjne opu- 
szezenie sali przez. protestujących. Potem, 
gdy na sali zjawił się Puryszkiewicz, po- 
zostali żołnierze, robotnicy i kolejarze przy- 
witali go kocią muzyką, gwizdaniem, nie 


dopuściwszy go do głosu i żądając zamknię= 


cia wiecu. 


Pułk kobiecy, ży 

W Petersburgu odbyło się zgromadze- 
nie kobiet, które pragną wstąpić do armji 
czynnej. Przewodnicząca wiecu Butsorjako- 
wa, ubrana w mundur żołnierski, zapropo- 
nowałą tworzenie pułku, złożonego Z Ba- 
mych kobiet, który pójdzie na frout. 

Pani B. zapowiedziała, że w pułku 
będzie surowa dyscyplina. Za dezercję— 
kalą w łeb! 

Miljonowe zapasy zboża pastwą 

płomieni. ` 

Według informacji „Raskoje. Słowo”, 
w Sałtykowach ofiarą płomieni padły ele. 
watory Banku Państwa razem z zapasami 
zboża w ilości 2,500,000 pudów. Odpowia- 
da to w supełności zapotrzebowaniu dziene 


$ 


LOTERJA R. G. O. 


Klasa V. 
| W 7-tym dniu ciągnienia padły na- 
stępujące wygrane! i 

Rb. 2,000--Nr..: 
19017. . | 
Po rb. 1,1000—Nr.Nr.: 
~ 1775 9204 12834. 
| Po rb. 400—Nr.Nr.: 
. 2616 3241 10349. | 
Po rb. 200—Nr.Nr: 


3065 3346 4436 5352 12393 13580 
16412 18098 19207 19939 20009 24221 
25878 206201 27756 28423 29257 29492, 


Po rb. 100—Nr.Nr.: 


1754 4818 6311 6422 6429 9628 
11621 13197 13499 13793 17593 18987 
19839 20708 21855 22735 23809 23967 
25748 26572. + > OT 


Po rb. 75—N-ry.: 


99 102 35 202 38 50 341 44 487 58- 


514 65 86 97 611 2830 46 66 789 87481 
PORN E N E e 
| 1044 58 246 99 326 48 62 40428 gą 
518 27 670.701 21 45 817 42 56 65 970 


90. 


ioa zr 86 144 50 65 -75 257 90 304 
404 38 40 55 85 508 59 69 91.608 94 7. 
39 94 885. 608 94 782 


3058 738 91 137 5270 242 329 84 49 
470 508 30 57 637 38 87 715 31 36 810 


26.40 98 908-14. 78-83. 


4015 29 44 106 25 28 59 64 295 312 
74 429 74 91 601 798 801 3 20 238 34 35 
58 54 g2 99 921 48 81. 

© 5004 80 146290 322 78 464 88 540 

58 638 797 816 98 901 60. z . 
| __ 6088 116 91 217.25 340 420 38 54 
61 64 76 525 43 641 86 87-742 46 84 88 
834 75 904 ż0. ESRI: 
7003 11 60 150 65 77 94 237 48 
330 46 60 77 463 500 2 15 49 5266 18 
616 22 43 87 701 74 97 863 88. ka 
- 8013 22 3240 114 316 38 62 78 89 
402 8:18 60 66 541 88 748 81 95 829 52 


"84 928 61 88. 


'015 64 68 78 86 95 184 271 328 


-87 56 425 60 545 81 85 89 619 716 44 


404 61 75 910 36 47. 


10174 77 81 157 70 74 98 210 19 


848 66 77 91 450 66 99 521 50 56 86 


619 50 81 740 60. < l a 
11054 82 135 46 68 221 308, 84 47 

85 408 38 578 644 714 34 853 926 32 88. 
12046 71 136 80 289 338 50 73 418 

49 90512 32 40 50 614 33 64 719 32 36 


78 850 72 84 95. 


13094 132 34 287 77 314 3436 490 ` 


98 627 57 620 725 41 70 928. - E 
14056 112 64200 17 86 341 82 90 
478 519 22 46 77 86 679 732 41 62 850 
57 966. = 
" 15002 25 89 56 70 72 (6 127 88 
239 69 71 80 316 430 503 11 679 767 896 


922 26. 


= 16068.86 117 20 205 30 67 88 383 
75 403 502 601 64 82 742 45 800 34 
57 91. , i j 
17092 99:104 54 69 206 12 14. 
3234-46 73 415 90 74 97 517 618. 
50 718 88 92 839. 0 © 
16029 47 117 57 220 49 62 63 
332 61 72 448 74 501 81 36 69 


16 
98 18 
43 
75 
88 : 80 
614 15 95 781 49 92 867 948 70. 
"19071 101 208 9 22 58 63 
419 23 42 96 522 658 82 710 96 
45 56/74 88 97 932 54 58 60 68. 
| 20014 36 54 135 254 89 95 
48 54 55 86 556 62 614 38 782 
909 31 78 98. 
21125 92 273 98464 
16 63 67 81. . 
22012 17 32.387 78 147 84 54 266 
386 412 21 31 44 62 545 75 758 93 907 
lz .os"g Fa MISA: 
28u08 108 202 62 80 385 67 436 58 
528 677 89 17 700 79 800 55 965, - 
"24023 86 101 69 96202 40 388 44 58 


72 372 
810 43 


45 
26 


314 
810 


61 69 94 95 528 47 79 91 644 860 66 86 ` 


932 36 49. , m 
25016 22 98 114 27 43 354 61 62 95 
69 626 58 54 56 82 15 17 9ld 17. 
-260:0 16 67 125 61 235 394 450 80 
17 18 39 5: 58 65 71 657 718 96 97 
65 902 15 48. i l i 
27003 68 185 259 332 80 485 561 
79 750 859 9 949 78 79 83.98. ` 
28002 3 48 71 87 187 60 213 73312 
27 €8 444 73 590 20 40 4] 660 70 709 
BIL Z | yć 

29056 57 6! 68 121 200 3 2: 81.890 
438 61 555 70.606 11 15 68, 83 754- 80 
81 858.90 900 12.16 98. ` l - 
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.Z Warszawy. — 
Ostatni dzień zjazdu księży prefek ów. 
„ © Przed rozpoczęciem obrad uczestnicy 
zjazdu przyjęli udział w uroczystem na- 
bożeństwie dla uczczenia -4 rocznicy kon- 
sekracji J.. E. arcyb. Kakowskiego. . Obra: 
dy rozpoczęto odczytaniem referatu. i dy- 
skusją na temat wyboru: podręczników dla 
nauki: historji biblijcej, liturgji, historji 
kościóła i. etyki. Ks. ` prof. "Trepkowski 
przedstawił reletat o. praktykach religij- 
nych dla młodzieży szkolnej. Ks. Bie'aw- 
ski stawia wniosek: 1) utworzenie. komi- 
sji do opracowania: wszystkich - podręczni- 
ków, 2):zaprowadzenie w całej Polsce 
jednakowego katechizmu. , Postanowiono 
utworzyć komisję do opracowania. progra- 
mu nauczania w, seminarjach męskich .i 
żeńskich. 2. BERCEO ie aa 
„... Zamknięcie Zjazdu nastąpiło 0-g, 6. 
i pół po południu w kościele: e» Wizy. 
tek odśpiewaniem dziękczyntego: „Te De- 
um*, poczem zebrani udali się na przyję- 
cie u Arcybiskupa w pałacu przy ul. Mio- 


dowej. + 


Narady leśników, 


„b. m, a brzmiącą w tłumaczeniu pok 
‘jak następuje: =. 


539 707 75 805 


Ne 170. 


istniejących wyłuszozarniach, które Babi, 
by zaopatrywać kraj w nasiona, 

W konkluzji postanowiono wybrać kg, 
misję, któraby się zajęła założeniem wy. 
Huszczarpi udziałowej, RAA 

Przedstawiciel T-wa „Planta* mówił o 


"Kovieczności zbierania ziół lekarskich w lą. 


sach naszych, om mma 
Z kolei p. Czaplieki „wygłosił refóraj 
o serwitutach i państwowej. ochronie lasów, 


Podatek od biletów tramwajowych, 

Rada miejska uchwaliła, w celu po. 
większenia dochodów kasy miejskiej, obło- 
żyć podatkiem bilety tramwajowe. © 

Podatek wynosi: 2) 5 fenigów od bile- 
tu jednorazowego, b) 3 „marki od biletu ata. 
łego za każdy miesiąc okrasa, - na który 
został wydany. Wolne 84 od podatku: - 

a) bilety jednofazowe, wydane do guz 


-dziny 8-ej rano, 


- b). bilety pięciofenigowe, z 

c) bilety bezpłatne słnżbówe pracowni» 
ków tramwajowych. 
j „Poza ca WARG 1) aby były bes- 
zwłocznie zaprowadzone bilety korespon- 
dencyjne; 2) ażeby były przywrócone kają- 
żeczki biletowe, 3) ażeby opłata za bilety 
stałe była obniżona, 4) ażeby tramwaje roz- 
poczynały kursować już od godz, „B-ej rato, 
5) ażeby magistrat opracował projekt wpro- 
wadzenia specjalnych tanich biletów dls 
pracowników, udających się do miejsca p 
cy i powracających do domu. 


ROM „0 cenzurę obyczajowa. 
Przedwczoraj na posiedzeniu rady miej 
Skiej, .wice-prezes dr. Zawadzki, zakomu- 
nikował radnym odezwę magistratu:z d. 
1 b. m. w sprawie wystąpienia do władz 
okupacyjnych o przyznanie wydziałov 
kultury przy magistracie prawa ce 
wania programów teatrzyków, varie 
obrazów kinematograficznych z pun 
dzenia kulturalnego i obyczajowego. 
powiedź otrzymaną przez magistrat 


„Do magistratu, do wydziału kultar 
Na łaskawe pismo z d. 24 maja rs 
890, mam zaszczyt odpowiedzieć, że z 


zura jest przywilejem władzy. państwo 
prawo do niej mają więc władze oki 
cyjne, nie zaś komunalne, wskutek 
uchwale rady miejskiej z.d. 19 kwie 
nie może stać się zadość. > . -- 

| (Podp.) v. Glasenayp.*. 
. O żywność dla Warsza -y. 


„ „Echo Polskie* z 31 maja donosi: 
Prezes Komisji Likwidacyjnej. dp spraw 
Królestwa Polskiego, p- Al. Lednicki, 0- 
trzymał z Vevey.w Szwajcarji depeszę na- 
stępującej treści: 0000000 7 

|. „Delegaci municypalności warszaw- 
skiej i prezydenta miasta ks. Lubomirskie* 
go — pp. Machnicki i Farbstein, prz 
lido Szwajcatji w celu żakupu ha użyte 
bezpłatnych kuchni, niezbędnej partj 
wagonów ryżu OnSsOr i 
go. Ryż te carji, 
zatrzymany przez koalicję. Rrząd niemiec- 
ki zgadza się na przewóz wspomnianego 
produktu, zaś rząd. szwajcarski. przyrzeka 
swe zezwolenie na: wywóz, 0 ile koalicja 
to zaakceptuje... Wobec tego prosimy p 
czynić niezwłocznie telegraficznie. potrz 
ne kroki w celu uzyskania wymąganega 
zezwolenia, Delegaci: w imieniu własnym 
i ks. Z. Lubomirskiego telegraigwali : j 
sprawie do ks. J: Lwowa, ja zaś do Pana 
oraz do. hr. Władysława Zamojskieponi 
bar. Taube w Paryżu. Bezpłatne kuchnie 
żywią w samej Warszawię tysiące gło + 
nych, obecnie grozi im zamknięcie. Po: 
moc niezwłoczna jest konieczna. Ryż edz 
dany będzie wyłącznie do. dyspozycji Ko- 
mitetu miejscowego dla kuchni polskic. 
żydowskici. Gorąco proszę o poparci 
czekam odpowiedzi, Za Komitet Ġeneral- 
ny: CLR pa A 

=> Fo otrzymaniu .powyższej depeszy 
prezes A. Lednicki wysłał Ri. > 
iegramy. terminowe dos- prezesa Rady ` 
nistrów ks. Lwowa; ministra spraw zagr 
nicznych Tereszczenki, ambasadora angiel: 
skiego Buchanana, francuskiego. Paleol 
guea, włoskiego Carlottiego, oraz franc: 
kiego ministra zaopatrzenia Thomasa, pf 
pzac o. poczynienie wszelkich niezbędny 

w celu ratowania lu i -Polski 
dr ania ludności Pols 


Na czwartkowem "posiedzeniu członków 


wydziału leśnego p, Krzesgkiewicz „wygło- 
sił referat „W sprawie przyszłej hodowli 
w. naszych lasąch*,.. PO | 

> W wywiązanej. dyskusji p, Miłobędzki 
zaznaczył, iż należy się zwrócić w sprawie 
zbierania nasion z. apelem do Rad „Opiekuń: 


czej 


3 > Jutro, z powodu święta, 
Gazeta Łódzka wyjdzie rano 


czych, by zapewnić  zarobkowanie. licznym ZZ 


rzeszom za zbieranie i suszenie nasion 


Nadto należałoby zebrać wszelkie dane o 


